
Bnłgonln
ICłiruszczow
przybędą do V/. Brytanii
IB kwietnia

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Jak już podawała prasa ra­

dziecka, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. Buł 
ganin i członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczów przyjęli zapro­
szenie premiera Wielkiej Bry 
tanii A. Edena do odwiedze­
nia Zjednoczonego Królestwa 
wiosną or.

Obecnie postanowiono, że 
N. A. Bułganin i N. S. Chrusz­
czów przybędą do Wielkiej 
Brytanii 18 kwietnia br. Wi­
zyta ich będzie trwała 10 dni.

Między 2 a 15 Iipca
egzaminy wstępne
na wyższe uczelnie

WARSZAWA (PAP)
W wyniku licznych postulatów — 

zgłaszanych przez pracowników na 
uki, nauczycieli, rodziców, a także 
przez młodzież, postanowiono zmie 
nić w bież, roku termin zdawania 
egzaminów wstępnych na wyższe 
uczelnie. Odbędą się one w dniach 
od 2 do 15 Iipca, a nie — tak, jak 
w latach ubiegłych — dopiero w 
sierpniu. Nieco wcześniej, bo w 
czerwcu, odbędą się egzaminy 
wstępne do Wojskowej Akademii 
Technicznej i Szkoły Głównej Służ 
by Zagranicznej.

Termin egzaminów wstępnych 
przesunięto na okres wcześniejszy, 
aby młodzież mogła w pełni wyko­
rzystać wypoczynek wakacyjny.

Sytuacja powodziowa
pomyślniejsza 
dzięki mrozom

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ubiegłej doby na fron­

cie walki z powodzią nie zaszły 
żadne istotne zmiany. Jedynie na 
Wiśle w okolicy Kamiennej utrzy­
muje się w dalszym ciągu dość 
groźny zator, w wyniku którego 
zatopionych zostało kilka okolicz­
nych Wiosek. Obecnie woda ta o- 
pada, a oddziały wojsk saperskich 
są bez przerwy w akcji, likwidu­
jąc metr po metrze zator lodowy.

Równie groźny zator lodowy u- 
trzymuje się nadal na Odrze w o- 
kolicach Nietkowa powyżej Ko- 
strzynia Ewentualną powodzią za­
grożone są trzy wsie: Nietków, 
Będów 1 Nietkowlce oraz dwukilo- 
metrowy odcinek torów kolejo­
wych na trasie Zielona Góra — 
Szczecin.

Na Warcie powstały dwa lokal­
ne, lecz niegroźne zatory: jeden w 
Leśnicy na przestrzeni 2 km, dru­
gi 200-metrowy w Salinie. Od Wro­
nek aż do ujścia Warty rzeka 
wolna od lodów.

W związku z nastaniem mrozów 
sytuacja powodziowa jest pomyśl­
niejsza. Na wszystkich rzekach o- 
pada poziom wód.

Z myślą o potrzebach gospodyń

Nowe wyroby
poznańskiego przemysłu terenowego

Nie tylko w sklepach poznań­
skich, ale również w sklepach in­
nych miast ukazały się ostatnio w 
dużym wyborze estetyczne kilimy 
żakardowe, oryginalne żyrandole 
do lamp, szufelki, pogrzebacze, bla 
chy do pieczenia, rury, kolanka do 
pieców, młynki do kawy itp., a tak

Żeglarze „mimewoli"
przepłynęli 20 km 
na krzeW7eoCL.4ir (PAP)

Wczoraj wieczorem na Odrze ko­
lo Lubiąża w woj wrocławskim po 
wstał zator lodowy. Dwóch ucz- 
niów Technikum Mechanizacji Roi 
nictwa — Mieczysław Krzyszkow- 
skl i Andrzej Myśliwiec, nieopatrz 
nie weszło na tód W pewnym mo­
mencie od zatoru oderwała się wiel 
ka kra, unosząc na swej tafli ucz­
niów.

Rozpaczliwe wołania chłopców u- 
słyszeli saperzy, pracujący przy 
rozb!jantu zwałów lodowych Na­
tychmiast zorganizowali akcję ra­
tunkową.

Saperzy; Maksymilian Auer, Frań 
c'szek Badura. Alfr<d Krawiczek i 
Fryderyk Zawldówskt uratowad 
życie mimowolnyn żeglarzom, któ 
rzy zdążyli Już przepłynąć na krze 
Wezbraną Odrą 20 km.

Cena 20 gr
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Spółdzielczość produkcyjna i POM-y
tematem posiedzenia 

Sejmowej Komisji Rolnictwa
na, że w Pięciolatce przewiduje 
się wybudowanie w spółdzielniach 
produkcyjnych m. in. ok. 600 tys. 
stanowisk dla bydła, 450 tys. — dla 
trzody chlewnej, 5 tys. dla owiec, 
oraz zmechanizowanie ok. 900 tys. 
stanowisk w oborach i chlew­
niach.

WARSZAWA (PAP)
Nad dotychczasowym rozwojem spółdzielczości pro­

dukcyjnej i państwowych ośrodków maszynowych oraz 
ich zadaniami w Planie 5-letnim obradowała pod 
przewodnictwem pos. M. Elczewskiego Sejmowa Ko­
misja Rolnictwa.

W obradach wzięli również udział wiceminister rol­
nictwa — Królikowski oraz dyrektor generalny Mini­
sterstwa Rolnictwa — Pol, którzy odpowiadali na py­
tania posłów.

_______________________ Omawiając zadania, jakie
Plan 5-letni stawia w dziedzi­
nie uspółdzielczenia wsi, na Ko­
misji stwierdzono, że dotychcza 
sowę osiągnięcia spółdzielni pro 
dukcyjnych, a przede wszyst­
kim zorganizowanie przez chło­
pów w styczniu i lutym br. 224 
nowych gospodarstw zespoło­
wych oraz wstąpienie do istnie­
jących spółdzielni kilku tysięcy 
nowych członków, świadczą o 
tym, że wytyczne V Plenum 
KC PZPR są jak najbardziej 
realne. Rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz umocnienie 
istniejących, zwłaszcza słabych 
gospodarstw zespołowych, któ­
rych jest jeszcze wiele — jak 
podkreślano w czasie obrad ko­
misji — wymaga dużego wysił­
ku nie tylko ze strony samych 
spółdzielców, ale także służby 
rolnej, POM-ów i Ministerstwa 
Rolnictwa.

Główną bowiem przyczyną do 
tycbczasovzych niedociągnięć w 
spółdzielniach produkcyjnych 
— jak stwierdzili posłowie: 
Sędek, Szmigielski, Rąsiński i 
Iskra — był w dużej mierze 
brak należytej pomocy facho­
wej ze strony powiatowych za­
rządów rolnictwa i służby rol­
nej POM.

Członkowie Komisji z zado­
woleniem przyjęli do wiadomo­
ści oświadczenie wicemin. Kró­
likowskiego o tym, że już w 
najbliższym okresie dokonana 
zostanie reorganizacja służby 
rolnej.

W 94 najbardziej uspółdzielczo- 
nych powiatach pracownicy po­
wiatowych zarządów rolnictwa 
przeniesieni będą do POM, przy 
czym agronomowie rejonowi POM 
obsługiwać będą także gospodar­
stwa indywidualne, 'Spółdzielnie 
produkcyjne, posiadające powyżej 
300 ha ziemi, otrzymają na stale 
agronoma, a spółdzielnie mające 
wysoko rozwiniętą hodowlę — zoo­
technika.

Rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej oraz znaczna rczbudowa w 
Planie 5-ietnim ośrodków maszy­
nowych, wymagać będą zwiększe­
nia liczby wysokokwalifikowanych 
fachowców. Toteż Komisja zaleciła 
Ministerstwu Rolnictwa opracowa­
nie nowego systemu szkolenia 
kadr rolniczych, a przede wszyst­
kim traktorzystów POM i przewód 
niczącycb spółdzielni produkcyj­
nych.

Członkowie Komisji skierowali 
pod adresem Ministerstwa Rolnic­
twa postulat, aby opracowało no­
wy system premiowania brygad 
traktorowych, który zobowiązy­
wałby je do terminowego wykona­
nia robót polowych na wysokim 
poziomie agrotechnicznym.

Członkowie Komisji ostro kryty­
kowali zbytnią centralizację apa­
ratu Ministerstwa Rolnictwa.

Posłowie krytykowali również do 
tycbczasowy stan budownictwa go­
spodarczego w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Sprawa ta — jak podkreślano na 
Komisji — Jest tym bardziej waż­

W Warszawie 
obraduje 

Ii Kongres
Zjednoczonego

Stronnictwa
Ludowego

WARSZAWA (PAP)
W sobotę o godz. 10 rano 

w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie rozpoczął ob­
rady II Kongres Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowe­
go. Na obrady Kongresu 
przybyło z wszystkich 
stron kraju ponad 650 de­
legatów.

Radziecko -japońskie
rokowania w Londynie

LONDYN (PAP) 
Opublikowano tu wspólny komu­

nikat o rokowaniach radziecko- 
japońskich. Komunikat stwierdza, 
że na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
przedstawiciel ZSRR J. A. Malik 1 
przedstawiciel Japonii 8. Matsu- 
moto kontynuowali dyskusję uad 
poszczególnymi paragrafami pro­
jektu traktatu pokojowego między 
ZSRR a Japonią.

Następne posiedzenie odbędzie 
się 13 bm.

że i inne artykuły gospodarstwa 
domowego.

Do produkcji tych artykułów 
przystąpiły zakłady przemysłu te­
renowego w woj. poznańskim, któ­
re postawiły sobie za zadanie na 
rok bieżący dalsze rozszerzanie 
asortymentu różnych poszukiwa­
nych artykułów. Produkcja ta 
opierać się będzie w 80 proc, na 
surowcu odpadowym.

M. in. zakłady przemysłu tereno­
wego w Chodzieży, w Wolsztynie i 
Czarnkowie rozpoczęły wyrób 112- 
litrowych beczek dębowych do ki­
szenia kapusty i ogórków oraz gra­
bi drewnianych.

Zakłady poznańskie 1 gnieźnień­
skie przekażą w kwietniu i maju 
na rynek wiele nie wyrabianych do 
tychczas w woj. poznańskim arty­
kułów. Będą to różnego rodzaju 
części do maszyn rolniczych, za­
wory do hydroforów, suszarki na­
sion oraz aparaty laboratoryjne dla 
potrzeb placówek służby zdrowia.

Chemiczne zakłady przemysłu te­
renowego w Gnieźnie rozpoezną 
wkrótce produkcję barwników w 
pastylkach do farbowania tkanin 
oraz mydła płynnego. W II półro­
czu br. zakłady w Poznaniu wypro­
dukują ponad 10 tys. maszynek do 
krajania makaronu, tyleż tzw. roz­
terek do maku oraz około 100 tys- 
metalowyc składanych, estetycz­
nych i wygodnych wieszaków 
ubrań.

Przygotowywana Jest 
produkcja nowych zabawek 
pędzie mechanicznym — samocho 
du-wywrotki, motocykla, mecha 
nicznego żółwia 1 Innych. (PAP)

do

również 
na-

Wicher powygina!
stalowe konstrukcje

BYDGOSZCZ (PAP)
O sile wichru, który przeszedł 

przed kilku dniami przez Porno- 
rze, świadczą szkody wyrządzone 
na budowie Kombinatu Sodowego 
w Janikowie. M. in huragan wy­
giął konstrukcję stalową 63-metro- 
wego wieżowca, odchylając go o 3 
m od pionu. Podmuch wiatru zła­
mał również, jak zapałkę, 40-metro 
we ramię dźwiga-giganta.

Arcybiskup Makarios aresztowany
i wywieziony w nieznanym kierunku
Olbrzymie oburzenie ludności cypryjskiej
PARYŻ (PAP) wpływ trzeba było wyelimino-
Agencje zachodnie donoszą z wać w interesie porządku*1.

Nikozji, że władze brytyjskie wiadomoś6 o areSztowaniu 1 de- 
deportowały dnia 9 bm. w nie- portacji arcybiskupa Makariosawy 
znanym kierunku arcybiskupa wołała olbrzymie oburzenie wśród 
Cypru — Makariosa, biskupa ludności Cypru. Przed domem ar- 
Kyprianosa i dwóch duchów- cybiskupa zgromadziły się tłumy 
nych: Papagathana i Joanni- mieszkańców Nikozji. Łańcuch spa 
{jesa> dochroniarzy brytyjskich otaczał

Aresztowanie arcvh?skuna i dom* Mieszkanle i *»i«ra arcybi- Lr, J arCyt),1®kUP® 1 skupa zostały poddane skrupulat- 
towarzyszących mu osob nastą- nej rewizjl pollCyjnej.
piło na lotnisku, tuz przed ich Na znak protestu przeciw bezpra- 
odłotem do Aten, gdzie Maka- wiu władz brytyjskich, na wieść o 
rios miał przeprowadzić rozmo deportacji Makariosa, we wszyst- 
wy w związku z rokowaniami kich kościołach Cypru uderzono w
w sprawie Cypru,

Samolot, w którym wywiezio 
no aresztowanych, odleciał w 
kierunku północnym. Cel po­
dróży samolotu jest na razie 
nieznany.

Oficjalny komunikat, wyda­
ny w tej sprawie przez brytyj­
skie ministerstwo kolonii, o- 
świadcza, że „Arcybiskup odje­
chał pod eskortą do miejsca 
przeznaczenia, które zostanie 
podane w czasie późniejszym**. 
Komunikat zarzuca arcybisku­
powi, iż był „osobiście zamiesza 
ny w akty „terroru1* i w „dzia­
łalność „Eoka“. Dokument 
kończy się stwierdzeniem, iż 
arcybiskup Makarios stanowił 
przeszkodę w „przywróceniu 
spokoju na wy spie** i że „jego

Rozpędzony „Star" 
wpadł do Warty

POZNAŃ (PAP)
W czwartek o godz. 4 rano nie­

codzienny wypadek wydarzył się w 
Poznaniu. Samochód ciężarowy — 
,,Stai*' — PKS-u Gniezno, prowa­
dzony przez Stanisława Szymkowia 
ka, jadąc ulicą Antoniego, skręcił 
w ulicę Starołęcką, ciągnącą się do 
nadbrzeży Warty. Brak jakichkol­
wiek znaków ostrzegawczych przy 
końcowym odcinku drogi, zdezo­
rientował szofera, który nie znał 
miasta. Rozpędzony samochód sto­
czył się po stromym nasypie i 
wpadł do Warty. Po 45 minutach 
Szymkowiak zdołał wydostać się z 
szoferki, częściowo zanurzonej w 
wodzie i zawiadomić pogotowie. 
Kierowcę odwieziono do Szpitala 
im. Pawłowa.

śmiały kontrplan załóg

ZSSPO produkować będq
silniki spalinowe dla statków

POZNAŃ (PAP) miarach, jakie uzyskano by po
W toku szerokiej dyskusji wybudowaniu nowej fabryki, 

nad projektem zakładowego Nakłady wyniosą, przy tym 
planu 5-letniego załoga 50 min. zł.
ZISPO wystąpiła ze śmiałą Załoga Oddziału W-3, obok 
inicjatywą produkcji nowych, zwiększonej produkcji wago- 
dotychczas nie wytwarzanych nów osobowych, rozpocznie 
w kraju maszyn. wytwarzanie wagonow pod-

Pierwotne założenia fabrv- mie3sk‘cn» których metalowcy t lerwotne załozen.a raory ZISPO zamierzają wykonać o 
ki parowozow uległy poważ- 451 więcej nj£ przewidywały 
nej zmianie Załoga Oddziału tvcz*e JCentralne3o Zarżą- 

au wagony te miały według 
uprzednich załozen produko- nikow spahnowych do stat- ó ziSPO i Pafawag. Wy- 

kow. Silników tych nie pro- magałoby t0 wykonania osob 
■łukuje się ani w Polsce, ani « oprzyrządowania dla 
w sądnym z krajów demokra- k ?d ■ zpty'h4fabvyk. Za!oga 
Xe poznańska, dysponująca więk
wntosek Jego readSacia nrzy Powierzchnią produkcyj-wnioseK. jego realizacja, przy wzieła całe to zadanie na sporzy gospodarce narodowej .trnnv nn_olbrzymich korzyści, albowiem Siebłe’ co z drugiej- stl0n? P°“
wybudowanie nowego obiektu 
przemysłowego dla produkcji 
tych silników kosztowałoby 
350 min. zł, a budowa trwała­
by blisko 5 lat. Tymczasem 
robotnicy ZISPO zobowiązują 
się wyprodukować prototyp 
silnika w 1957 r. W 1960 r. 
Zakłady rozwiną produkcję 
tych silników w takich roz-

X
7 marca 195G r. w 
Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i 
Nauki w Warsza­
wie odbyła się cen­
tralna akademia z 
okazji Międzynaro­

dowego Dnia 
Kobiet.

CAF —
fot. Tymiński

X

dzwony.

XI Zimowe Akademickie Igrzyska Świata
TRIUMF BIEGACZEK RADZIEC­

KICH
ZAKOPANE (PAP)

Trzeci dzień konkurencji nar­
ciarskich XI AIS przyniósł w Za­
kopanem nową, tym razem nie 
sportową niespodziankę. Po trzech 
dniach bezustannych opadów i od­
wilży, piątkowy’ ranek był mroź­
ny i słoneczny. Poprawiły się zna­
cznie nastroje 1 warunki startów.

W Zakopanem jest ponad 10 stop 
ni mrozu, świeci dawno tu nie wi­
dziane słońce. W takich warun­
kach 21 biegaczek wystartowało do 
walki o medale Akademickich Mi­
strzyń Świata na trasie 10 km. Już 
po kilku kilometrach było jasne, 
że walka o zwycięstwo rozegra się 
między biegaczkami radzieckimi.

41.46 
42.22 
43.54 
44.28 
44.36 
48.13 
49.08 
49.39 
50.51 
51.20 
52.04

1. Kaaleste (ZSRR)
2. Polłkarpowa (ZSRR)
3. Miedwiediewa (ZSRR)
4. Archlpowa (ZSRR)
5 Proszczenkowa (ZSRR)
6. Lelschnerova (CSR)
7. Arłamowska (Polska)
8 Bartha (Węgry)
9 Reichel (Polska)

11 Bujak (Polska)
12. Bobak (Polska)
19. Swierczkowska (Polska).

FIEDORÓW NAJLEPSZYM
Z KOMBINATORÓW NA SRED. 

NIEJ KROKWI
Pierwsza część najtrudniejszej 

konkurencji kombinacji klasycz­
nej, konkurs skoków odbył się w 
piątek na średniej krokwi. 
WYNIKI SKOKÓW OTWARTYCH

1) Fiedorów (ZSRR), 2) Gąsienica- 
Rój (Polska), 3) Dadej (Polska), 4)

zwołi Pafawagowi zwiększyć 
produkcję trój członów elek 
trycznych.

Dalej, załoga przewiduje 
poważne obniżenie kosztów 
budowy parowozu TY-51. U- 
zyska to, poprzez wprowadze­
nie automatycznego i półauto 
matycznego spawania kotłów, 
zwiększenie ilości odkuwek 
matrycowych i unowocześnię 
nie innych procesów techno­
logicznych.

Wiele rezerw produkcyj­
nych ujawniła w toku dysku­
sji załoga Oddziału W-4.

Te śmiałe projekty załogi 
ZISPO zatwierdzone w kontr 
pianie powstały w czasie go­
rącej dyskusji. Wynikiem jej 
jest ponad 4609 różnych wnio 
sków złożonych przez załogę. 
Dotychczas jednak tempo 
wprowadzenia tych wniosków 
do produkcji było dość słabe, 
gdyż zastosowano tylko 400 z 
nich. Akceptując swój kontr 
pian, załoga ZISPO powzięła 
równocześnie zobowiązanie 
szybszej realizacji wniosków.

Leczenie alkoholizmu
przy pomocy
hipnozy

BYDGOSZCZ (PAP)
Doktorowi Maksymilianowi Mie- 

dziszewskiemu, lekarzowi oddziału 
chorób zakaźnych Szpitala Woje­
wódzkiego w Bydgoszczy oraz miej 
scowej poradni przeciwalkoholo­
wej udało się uzyskać po raz 
pierwszy w kraju ciekawe wyniki 
leczenia alkoholizmu za pomocą 
hipnozy.

15 pacjentów spośród 27 podda­
wanych od dłuższego czasu przez 
dr. Miedziszewskiego systematycz­
nym zabiegom hipnotycznym — 
nabrało wstrętu do wszelkich ro­
dzajów alkoholu. Zabiegi te pole­
gają na wprowadzeniu leczonego 
w sen hipnotyczny, w czasie któ­
rego lekarz wydaje pacjentowi 
nakazy zaprzestania picia alkoho­
lu. W miarę postępów kuracji na­
kazy te coraz dłużej utrzymują 
się w podświadomości pacjenta, 
tak że usypianie dokonywane po­
czątkowo r^z na kilka dni pod ko­
niec kuracji stosuje się raz w cią­
gu kwartału. Leczenie tą metodą, 
przewidziane na okres ok. 3 iat, 
powinno — jak ocenia dr Miedzi- 
szewski — doprowadzić do wyzby. 
eia się na zawsze zgubnego nałogu.

Węgrzynkiewicz (Polska), 5) Jarecki 
(Polska). 6) Leonhard (NRD), 7) Ma- 
łenak (CSR), 8) Bartel, 9) Richter 
(NRD), 10) Trommel (NRD).

DIVIN NAJLEPSZY W JE2DZIE 
OBOWIĄZKOWEJ

Zgodnie z przewidywaniami, nie­
zwykle zaciętą walkę stoczyli łyż­
wiarze figurowi, którzy w piątek, 
9 bm. na Torwarze wystąpili w jeź- 
dzie obowiązkowej. Mimo, że w 
dalszym ciągu faworytem jest Cze- 
chosłcwak Divln, o tym kto zosta­
nie akademickim mistrzem świata, 
zadecyduje ostatecznie konkurs jaz 
dy dowolnej. Czterech sędziów 
przyznało Divinowi za jazdę obo­
wiązkową pierwsze miejsce, a je­
den — najmłodszemu uczestnikowi 
zawodów — 16-letniemu Austriako­
wi — Felsingerowi.

Hokej na lodzie

ZSRR — Chiny 11:0 
CSR—Rumunia 10:2

Boks

Sparta-AIF 10:6
Rewanżowe spotkanie naszych 

bokserów ZS „Sparta**, rozegrane 
w Goeteborgu ze szwedzką repre­
zentacją AIF, zakończone zostało 
zwycięstwem Polaków — 10:6.



Sprawa Algera

we francuskim Zgromadzeniu Narodowym
Guy Mallef domaga się pełnomocnictw 

wiqżqe z tym kwestię zaufania
PARA Ź (PAP) Narodowym zabrał głos pre- geru nic zostanie ustalony jc-
W piątek późnym wieczo- raier Guy Wezwał on dnostronnie. Będzie on rezul-

rem podczas debaty nad spra- deputowanych do głosowania tatem swobodnej konfrontacji 
wą Algeru w Zgromadzeniu za Przyznaniem rządowi pełno poglądów z wybranymi przez 

mocnictw w celu przeprowa­
dzenia reform w Algerze i 

1 « » n • „przywrócenia tam porządku".
OOISBiO „Polityka, którą rząd propo­

nuje — powiedział Mollet — 
opiera się na znajomości sytu­
acji w Algerze. nigdy kwestia 
algerska nie zostanie rozwią­
zana w sposób taki, jak pro­
blem Indochin."

koński
zamierza wnieść
roszczenia kolonialne

BERLIN (PAP).
Pismo zachodnio-berlińskie 

„Wirtschaftsblatt", powołując 
się na dobrze poinformowane 
koła bońskie donosi, że przy 
najbliższej okazji rząd Ade- 
nauera zamierza wysunąć wo­
bec mocarstw zachodnich rosz­
czenia do zwrotu Niemieckiej 
Republice Federalnej byłych 
niemieckich posiadłości kolo­
nialnych na Oceanie Spokoj­
nym. Imperialistom niemieckim 
chodzi przede wszystkim o Ka­
roliny, Wyspy Mariańskie i 
Wyspy Marshalla, stracone 
przez Niemcy po klęsce ponie­
sionej w I wojnie światowej. 
W skład tych trzech archipela­
gów wchodzi ponad 1000 wysp 
i wysepek o powierzchni prze­
szło 3000 km kw.

Zwracając się do poujady- 
stów. premier powiedział: „Mi
sją Francji nie jest wojna. 
Zgromadzenie udzielając in­
westytury upoważniło mnie do 
przywrócenia pokoju w Alge­
rze, do stworzenia prawdziwej 
wspólnoty francusko - muzuł­
mańskiej."

Po krótkim omówieniu re­
form, jakie rząd francuski za­
mierza przeprowadzić w Algę 
rze, Mollet raz jeszcze podkre 
ślil, że „więzy łączące metro­
polię z departamentami alger- 
skimi są nierozerwalne". O- 
świadczył on z naciskiem, że 
nie może być mowy o Alge­
rze, jako o państwie niezależ­
nym.

„Pragniemy — kontynuował

Po deportacji arcybiskupa Makariosa

RZĄD GRECJI 
odwołał swego ambasadora

z Londynu
Potężne manifestacje antybrylyjskie w Grecji i na Cyprze

reprezentanta-Algcrczyków 
mi."

Dalej Mollet poświęcił kilka 
słów koniecznym posunięciom 
militarnym zapowiadając
wzmocnienie francuskich sił 
zbrojnych w Algerze.

W zakończeniu Mollet zapo­
wiedział, że oczekuje od „re­
beliantów" algerskich, iż usłu 
chają jego apelu, w przeciw­
nym zaś razie „nie mogą oni 
liczyć na pobłażliwość".

O godzinie 3 nad ranem premier 
oświadczył, że stawna kwestię za­
ufania w związku z artykułami 1, 3, 
4, 5 i 6 projektu ustawy o pełno­
mocnictwach dla rządu, jak rów­
nież w związku z całością projektu. 
Mollet oświadczył jednak, że rząd 
zgadza się na poprawkę przewidu­
jącą, iż w razie upadku obecnego 
gabinetu i przyjścia do władzy no­
wego rządu rząd ten w ciągu dzie­
sięciu dni przedstawi w Zgroma­
dzeniu Narodowym sprawę prze­
dłużenia pełnomocnictw, będących 
przedmiotem obecnej debaty.

Przed zakończeniem posiedzenia 
odbyło się jeszcze głosowanie nad 
wnioskiem deputowanego radykała 
P. Arrighi, który domagał się, by 
przedłużono do 30 czerwca br. waż-

premier — zapewnić porządek ność mandatów 30 deputowanych 
i dokonać reform. Statut Al- algerskieb, wybranych Jeszcze w

______________ __ 1951 roku. Jak wiadomo, w dniu
2 stycznia br. wybory w Algerze 
nie odbyły się i Alger nie posiada 
w tej chwili swych reprezentantów 
w Zgromadzeniu Narodowym.

Wniosek Arrighiego został od­
rzucony 305 głosami przeciwko 278.

Ostatni przemawiał deputowany 
poujadystowski Jean de Marąuet, 
który zapowiedział, że jego grupa 
będzie głosowała przeciwko votum 
zaufania dla rządu. Głosowanie to 
odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 15.

reni w sobotę rano żandarmeria 
brytyjska zaatakowała potężną de­
monstrację ludności, przy czym 
kilka osób odniosło rany.

Rząd grecki polecił swemu przed 
stawicielowi w ONZ Pałamasowi 
złożyć w Sekretariacie Generalnym 
ONZ stanowczy protest przeciwko 
deportowaniu duchownych cypryj­
skich.

Jedyny ezłonek-Grek Rady Wy­
konawczej przy gubernatorze cy­
pryjskim, J. Clerides, podał się do

PARYŻ (PAP)
Deportowanie przez władze bry­

tyjskie arcybiskupa Cypru Maka­
riosa wpłynęło na gwałtowne po­
gorszenie się stosunków między 
Grecją a Anglią.

Na posiedzeniu gabinetu greckie­
go w nocy z piątku na sobotę za­
padła decyzja w sprawie odwoła­
nia greckiego ambasadora w Lon­
dynie M. Mostrasa. W oficjalnym 
komunikacie opublikowanym przez dymisji na znak protestu przeciw'-
rząd grecki określono fakt depor­
tacji arcybiskupa Makariosa jako 
,.akt gwałtu bez precedensu, nie 
dający się pogodzić z dzisiejszym 
pojęciem cywilizacji”.

W sobotę od samego rana rozpo­
częły się w Atenach potężne de­
monstracje ludności miasta. De­
monstranci wznoszą okrzyki anty- 
brytyjskie, domagając się „odwe­
tu” wobec Anglii za deportowanie 
Makariosa i jego najbliższych 
współpracowników. Gmachy amba­
sady brytyjskiej i amerykańskiej 
w Atenach są obstawione silnymi 
oddziałami policji. Między demon­
strującymi studentami a policją 
doszło do starć. W piątek wieczo­
rem w Salonikach demonstranci 
greccy usiłowali spalić siedzibę 
konsulatu brytyjskiego. Podczas 
starcia z policją 10 osób zostało 
rannych. Potężne demonstracje an- 
tybrytyjskie trwają w wielu mia­
stach greckich.

W wiciu miejscowościach Cypru 
wybuchł spontaniczny strajk ro­
botników, do których przyłączyli 
się kupcy i rzemieślnicy. W Ky-

ko postępowaniu władz brytyj­
skich.

Jak podaje Agencja Reutera, ar­
cybiskup Makarlos wraz ze współ­
pracownikami został deportowany 
na wryspy Seychelles na Oceanio 
Indyjskim. Wyspy te leżą na pół­
noc od Madagaskaru.

Izrael
koncentruje wojska
nad Jeziorem Tyberiadzkim

MOSKWA (PAP)
Ukazujące się w Damaszku 

dzienniki donoszą, że minister 
spraw zagranicznych Syrii prze 
słał do obserwatorów ONZ w 
Palestynie, jak również do rzą­
dów: Związku Radzieckiego, 
USA, Anglii i Francji memo­
randum, w którym zwraca uwa 
gę na niezwykłą koncentrację 
wojsk izraelskich w strefie Je­
ziora Tyberiadzkiego.

Nazwa Wehrmacht została 
zmieniona na Bundeswehr.

ADENAUER: — Nowy mundur, 
nowa nazwa — chyba go już nikt 
nie pozna.

Kys. Zb. ZIOMECKI 
(„Trybuna Ludu“)

C&tS Nr 61 Sir. 2

Jak świeże promienie słońca podziałał 
na oblodzone „zimną wojną" stosunki 
międzynarodowe XX Zjazd KPZR. Dziś 
jeszcze niesposób w pełni ocenić siły 
jego oddziaływania na umysły wszyst­
kich ludzi świata. Już teraz jest jednak 
pewne, że stanowiąc nie tylko podsu­
mowanie wyników drogi, jaką przebyli 
ludzie radzieccy i narody krajów obozu 
socjalizmu, ale również dając głęboką 
marksistowsko-leninowską analizę sytu­
acji międzynarodowej, XX Zjazd KPZR 
odpowiedział na najbardziej żywotne 
pytania i wątpliwości, nurtujące ludz­
kość.

Pozjazdowe dyskusje obywateli wszy­
stkich krajów wytwarzają szczególny 
klimat, w którym pękają lody niechęci 
i niepewności, a idea współżycia i po­
koju nabiera szczególnie realnego wy­
razu.

„Bomba" nad Sekwaną
UK7 Paryżu wybuchła bomba" — 

” ™ pisze United Press, komentując 
oświadczenie Pineau. / Francuski mini­
ster spraw zagranicznych skrytykował 
politykę Zachodu. „Pomimo istniejących 
sojuszów wbrew składanym deklaracjom 
nie ma rzeczywistej wspólnej polityki 
światowej Francji, Wielkiej Brytanii i 
USA — powiedział Pineau — pragnął­
bym prząnonać naszych przyjaciół An­
glików i Amerykanów, aby zreioidowali 
swą politykę zagraniczną. Politykę wojny 
odrzuciliśmy. Obecnie należy prowadzić 
politykę pokoju... Francuski minister 
nie zgadza się — jak powiedział — z 
„ogólną orientacją polityki Zachodu w 
kwestii wojny i pokoju'1. „Mocarstwa 
zachodnie — mówił on — są w błędzie, 
gdy kładą nacisk na siłę czysto militar­
ną."

W błędzie była też agencja United 
Press, porównując wystąpienie Pineau 
do wybuchu bomby

Francja opowiada się za współpracą 
ze Wschodem, za pokojem — to nie 
bombastyczna „niespodzianka", lecz wy­
nik układu sił. Konieczność liczenia się z 
wolą narodu. Masy francuskie już w

Z POBYTU PREMIERA 
DANII H. C. HANSENA 

W MOSKWIE
(Od lewej) : Pierwszy Sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego N. S. 
Chruszczów, Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin, premier Danii H. C. 

Hansen i pani Hansen.
FOT — CAF

Hamsnarskjeeld
odwiedzi
ssereg stolic
europejskich

/VOI4'V JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ 

Dag Hammarskjoeld podał w 
czwartek do wiadomości, że w 
ramach swych wizyt w stoli­
cach państw należących do 
ONZ zamierza odwiedzić w 
tym roku Moskwę, Pragę, 
Warszawę, Helsinki, Wiedeń, 
Belgrad i Rzym.

Hammarskjoeld poinformo­
wał, że zamierza również udać 
się do kilku stolic krajów 
Ameryki Łacińskiej.

Christian Science Monitor"
interpretuje treść listu 

Eisenhowera do Bułganina
NOWY JORK (PAP) ’ wienia narodów. Wówczas Sta
Waszyngtoński korespondent odrzucał to wszystko jed- 

dziennika ,,Christian Science n''m słowem ,,nie“. Przewaga 
Monitor" Harsh komentując Zachodu polegała wtedy na 
odpowiedź udzieloną przez pre
zydenta Eisenhowera przewód 
niczącemu Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bpłganinowi o- 
świadcza, że wiele dzienników 
amerykańskich zbytnio upro­
ściło propozycję Eisenhowera 
wyrażając pogląd, iż prezy-

JJ

Protesty Japończyków
przeciwko
eksperymentom 
atomowym
na Pacyfiku

PEKIN (PAP)
Weuług doniesień z Tokio, w 

społeczeństwie japońskim mno­
żą się protesty przeciwko pla­
nowanym przez USA na kwie­
cień br. nowym próbom z bro­
nią jądrową w strefie Eniwe- 
tok—Bikini na Pacyfiku. Prze­
prowadzając te eksperymenty 
rząd Stanów' Zjednoczonych u- 
niemożliwia przez pewien czas 
żeglugę na wielkich obszarach 
Oceanu. Tak więc, zapowiada­
jąc nowe próby z bronią jądro­
wą, Amerykanie obwńeścili, że 
w krytycznym okresie narażo­
ne będą na niebezpieczeństwo 
statki i samoloty, które by 
przeniknęły do strefy w'okół 
Eniwetok—Bikini o powierzch­
ni 500 tys. mil kwadratowych.
Co gorsza — jak dowiodło do­
świadczenie — niebezpieczeń­
stwo istnieje w praktyce cza-i becnie w obustronnej kampanii 
sem również poza obrębem 
wskazanej strefy.

Przewiduje się, że opadnięcie 
pyłu radioaktywnego może na­
stąpić w Japonii i że rybacy 
japońscy nie będą mogli doko­
nywać połowów podczas ekspe­
rymentów amerykańskich. Ogól 
no-japoński Związek Maryna­
rzy opublikował ostry protest 
przeciwko planowanym ekspe­
rymentom amerykańskim.

czasie wyborów parlamentarnych 2 sty­
cznia opowiedziały się stanowczo za 
umacnianiem pokoju, żądały zdecydo­
wanie zmiany polityki. Barometr nieza­
leżnie od woli dyplomatów uparcie wska­
zuje zmianę klimatu.

Eisenhower przjjznaje...
Opublikowany w minionym tygodniu 

list Eisenhowera, mimo że nie mó­
wi się w nim konkretnie o zniszczeniu

Z tygodnia na tydzień

Lody pękają
zapasów broni atomowej, ani o jej za­
kazie — jest przecież potwierdzeniem 
zmiany stylu dyplomacji amerykańskiej.

Narody — w tym i naród amerykań­
ski — chcą pokoju. Już sam fakt konty­
nuowania wymiany zdań na najwyższym 
szczeblu o najważniejszej sprawie musi 
nastrajać optymistycznie.

Z tych samych zresztą powodów na 
konferencji prasowej, jaka odbyła się 
w ubiegłą środę, prezydent Stanów Zje 
dnoczonych zmuszony był przyznać: 
rząd USA będzie musial głębiej zbada 
konieczność dokonania zmian w polityr 
zagranicznej USA, by (słuchajcie: 
sprostać nowym posunięciom polityc. 
nym i ekonomicznym ZSRR.

Powiedziane chyba jasno!

Wstrząśnięci gentlemeni

Jasno postawili też sprawę członkowu 
rządu Jordanii, których król Hus, 

sein zdymisjonował dowódcę Legionu 
Arabskiego gen. J. Glubba. Po prostu 
usunięto go.

Brytyjskie MSZ (Foreign Office) zło­
żyło oświadczenie stwierdzające, że

tym, że wysuwał takie propo­
zycje, a Związek Radziecki w 
coraz większym stopniu oka­
zywał się w sytuacji człowie­
ka, który się izoluje, zaszywa 
w kąt, podczas gdy inni stara­
ją się ocalić pokój."

„Nowa radziecka ofensywa 
dent USA zaproponował zakaz ..dobrych słów" grozi zmianą
produkcji broni jądrowej.

Harsh zaznacza, że w liście 
swym Eisenhower nie propo­
nuje zakazu produkcji broni 
jądrowej, lecz stwierdza tylko, 
iż Stany Zjednoczone gotowe

tej sytuacji. Przywódcy ra­
dzieccy proponują wszystkim 
handel i przyjaźń. Z początku 
ta nowa taktyka zaskoczyła 
Waszyngton. Okazało się, że i 
on zaczął się przyzwyczajać do 
mówienia „nie". 1 lutego (tj.

są nadał poszukiwać odpowie otrzymaniu ostatniego listu 
dnich środków, aby ,,przyszła yj. Bułganina — przyp. 
produkcja materiałów rozszcze re(j) Waszyngton miał wielką
pialnych nie mogła być nig­
dzie wykorzystywana dla uzu­
pełnienia zapasów broni". Pod
kreślając, że poszukiwania te­
go rodzaju trwały wiele lat,

ochotę postąpić w ten sam 
sposób. Ostatecznie jednak po­
rzucono tę myśl. Odpowiedź 
Eisenhowera zachowuje moż­
ność prowadzenia dalszych roz

Harsh wskazuje, iż „propozy- m(jw w sprawie przyjaźni a
cja ich kontynuowania me za 
wiera nic nowego, tak samo 
jak nie ma nic nowego w wy­
rażonej przez prezydenta na­
dziei, że w przyszłości mate­
riały rozszczepialne będą wy­
korzystywane wyłącznie do ce 
łów pokojowych".

Wskazując, że powtórne od­
rzucenie propozycji radziec­
kiej wywołałoby niekorzystne 
wrażenie. Harsh pisze, iż „o-

propagandowej prowadzonej 
poprzez żelazną kurtynę prze­
wagę posiada ten, kto potrafi 
zaproponować lub stwarza wjra 
żenie że proponuje coś, co wy 
da je się przyjazne i uspokaja­
jące".

„Przed kilku laty Zachód 
nie wysuwał konkretnych 
propozycji i mówił abstrakcyj 
nie, że pragnie pokoju, przy­
jaźni, rozbrojenia i samostano

„wiadomość o nagłym zioolnieniu Glub­
ba Paszy była głębokim wstrząsem dla 
opinii angielskiej".

To już nie tylko cios zadany Anglii 
na Środkowym Wschodzie — odczuły go 
bowiem wszystkie mocarstwa zachodnie. 
W ten sposób, jak przyznaje Agencja 
United Press, Jordania zamanifestowa­
ła ponownie opór przeciwko przystąpie­
niu do paktu bagdadzkiego. A na nara­
dzie, zwołanej przez premiera Syrii, 
przedstawiciele Egiptu, Arabii Saudyj­
skiej i Iraku postanowili poprzeć w peł­
ni decyzję króla Husseina.

I jeszcze jedno. Na konferencji sze­
fów państw arabskich (to jest Egiptu, 
Syrii i Arabii Saudyjskiej) zgodzono się 
ze wszystkimi rezolucjami i uchwałami 
konferencji w Bandungu, potępiającymi 
zdecydowanie pakt bagdadzki.

Stanowczo (także więc w Arabii) kli­
mat nie sprzyja sztucznym lodom...Z

Ostatni Mohikanie
Zadzie? W Bonn. „Adenauer i jego naj- 

bliżsi wydają $ię.być ostatnimi Euro­
pejczykami kurczowo trzymającymi się 
poUyki, siły" — piszć czwartkowa „Ber. 
liner Zeitung". „Zjniana klimatu, nie 
dotarła jeszcze do Bpnn, inaczej bowiem
Adenauer niusiałby rozsądniej ustosun­
kować się do radzieckich propozycji w 
sprawie zjednoczenia Niemiec".

, Zarówno sprawa Bundeswehry (tak 
.tu^zwano siły zbrojne NRF), jak i no.

I wy akt gwałtu Brytyjczyków w (stosun­
ku do ludności cypryjskiej, której dąże­
nia usiłują imperialiści osłabić poprzez 
terroryzowanie ludzi występujących 
przeciwko polityce kolonialnej (areszto­
wanie arcybiskupa Makariosa) — to 
dowody usiłowań zwolenników wojny i 
ucisku, zmierzających do rozpętania no­
wej awantury i pogłębiania napięcia 
międzynarodowego.

Ale bieg wydarzeń ostatnich dni zdaje 
się potwierdzać niezaprzeczalną prawdę, 
że rozwój społeczeństw idzie w kierun­
ku trwałego pokoju. Zgodnie z wolą na­
rodów, zgodnie z interesami mas — twór­
ców historii. Henryk HELLER

merykańsko-radzieckiej. Jest 
to metoda delikatna i uprzej­
ma, pozwalająca uniknąć od­
powiedzi: ,,nie“.“

Deportowani do NRF
obywatele radzieccy 
muszą mieć

zapewnioną obronę
Oświadczenie
aEtaadaa Zorina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Bonn: 
Ambasador ZSRR w Niemieckiej

Republice Federalnej — W. A. Zo- 
rin odwiedził w dniu 9 bm. sekre­
tarza stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych NRF — Hallsteina i 
złożył mu oświadczenie, w którym 
porusza sprawę deportowanych o- 
bywateli radzieckich, przebywają­
cych na terytorium Niemieckiej Re 
publiki Federalnej.

Oświadczenie stwierdza, iż z li­
stów, otrzymywanych przez amba­
sadę ZSRR i przez kompetentne 
władze w Związku Radzieckim 
wynika, że większość obywateli ra­
dzieckich, oderwanych przemocą 
od ojczyzny i swych rodzin i prze­
bywających na terytorium NRF, 
znajduje się w ciężkich warunkach 
materialnych, nie ma stałej pracy, 
mieszkań, środków utrzymania.

Uwzględniając fakt, że wskutek 
braku przez czas dłuższy przedsta­
wicielstwa dyplomatycznego na te­
rytorium Niemiec zachodnich 
Związek Radziecki nie miał moż­
ności nawiązania kontaktów z de­
portowanymi obywatelami radzicc 
kimi i wzięcia ich w obronę, am­
basada ZSRR prosi Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych NRF, aby u- 
możliwiło:
-a Otrzymanie list deportowa- 
• nych obywateli radzieckich, za­

mieszkałych na terytorium NRF, 
w tym również obywateli, przetrzy 
mywanych obecnie w obozach i 
więzieniach.

2 Odwiedzanie przez pracowni­
ków ambasady obywateli ZSRR 

przebywających w obozach i wię­
zieniach.

3 Zwolnienie wszystkich więzio­
nych w NRF obywateli radziec 

kich i repatriowanie do ZSRR-

Glubb wzywa
cJo „umiarkowania

LONDYN (PAP)
Na łamach dziennika „Ti­

mes" ukazał się list otwarty g< 
nerała Glubba Paszy, zdymisj0 
nowanego niedawno przez kró­
la Jordanii. Glubb Pasza 
jest zdania, że próby wywarcia 
siłą wpływu na Jordanię mogą 
przynieść niepożądane skutki i 
wzywa Anglię do „umiarkowa­
nia".

U



Na tropach bezruchu W

WALKA o KLUGEGO
TS7Krotoszynie było wtedy 
’’ chyba jeszcze zimniej niż 

w Poznaniu.
Samochód zatrzymał się na 

bocznej uliczce... Wtedy do­
strzegliśmy dopiero, na nieza­
budowanym, jak nam się wy­
dało, terenie — fabrykę, o którą 
chodziło. Przysadzista, wystrze 
la w niebo kominem, który kła 
dzie potężny cień na obszernym 
podwórcu. Ten komin nie dy* 
mi już 11 lat... Wysoko, pod da 
chem gmachu, źle zatarty przez 
Treuhaendera napis: „Cz. Klu­
ge — Fabryka proszku mlecz­
nego i mleka skondensowane- 
go“. To tu!

Ani śladu życia. Tylko dwa 
okna w bocznej części budyn­
ku przesłaniają firanki. Nare 
szcie jakaś .oznaka, zwiastują­
ca ludzi. Ciasne schodki, stary 
napis „do biura", wizytówka: 
Cz. Kluge.

Zza drzwi spoglądają na nas 
nieufnie oczy starego człowie­
ka o sympatycznej twarzy. Gdy 
wyjaśniamy, skąd i po co — w 
oczach jego błyska iskierka za 
interesowania, by natychmiast 
zgasnąć.

— Panowie... Tu co rusz ktoś 
nowy przyjeżdża. Maszyny, któ 
re udało mi się odszukać po wy 
wiezieniu ich przez Niemców 
— niszczeją. Część została za­
brana... —

-H-
Znów wypada sięgnąć do hi­

storii.
Rok 1952. Kierownik działu 

produkcji obecnego Zarządu 
Przemysłu Spożywczego przy 
Wojewódzkim Zarządzie Prze­
mysłu — ob. Kaczmarek, do­
wiaduje się o nieczynnej fabry 
ce. Oględziny wypadają po­
myślnie. Przemysł terenowy 
działa energicznie, choć facho­
wcy z „klucza“ (przemysłu klu 
czowego) drwią, iż maszyny 
Klugego— to szmelc. Ale prze 
mysł terenowy na takim wła­
śnie „szmelcu1' produkuje, to 
właśnie jego zadanie: wyko­
rzystywanie rezerw, puszcza­
nie w ruch maszyn, wystawia­
nych przez duże fabryki (w 
związku z modyfikacją parku) 
na podwórza.

Ówczesny Zarząd Przemysłu 
Terenowego kołata w Woje­
wódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego, Ministerstwie 
Przemysłu Drobnego. Proponu 
je przejęcie zakładu Klugego 
i wykorzystanie parku maszy­
nowego dla celów przetwór­
stwa owocowo-warzywnego.

1 JAKIE FILMY UJRZYMY 
W MARCU?

W marcu wchodzi na ekrany na­
szych kin kilka nowych filmów fa­
bularnych. W związku z mającym 
się odbyć w drugiej połowie miesią­
ca Tygodniem Filmów Bułgarskich 
Publiczność nasza będzie miała 
możność obejrzeć dwa nowe filmy 
zrealizowane przez twórców młodej 
kinematografii tego kraju: dramat 
Psychologiczny „Ciężki rok" (reż. 
P. Dakowski), którego akcja rozgry 
wa się współcześnie na wsi bułgar­
skiej oraz „Pieśń o człowieku" 
(reż. B. Szaralljew) — film osnuty 
ha tle życia poety rewolucjonisty — 
W. Wapcarowa.

Kinematografię radziecką repre­
zentować będzie film „Narzeczona 
óżygita" (reż. P. Bogolubow) — fil­
mowa komedia muzyczna, ukazu- 
Wa piękno przyrody 1 bogaty folk­
lor Kazachstanu.

W nowym filmie węgierskim pt. 
„Przedstawienie galowe", obejrzy­
my 1 zarazem usłyszymy fragmenty 
°Per, baletów, utworów symfonicz­
nych i pieśni w wykonaniu najwy­
bitniejszych solistów i zespołów wę 
gierskich.

„Kuchenne schody" — to tytuł 
sabawnej komedit francuskiej 

c. Kima. Obok głównej boha­
terki — Etschlkl Choureau — w 
filmie tym ujrzymy również Da-
nielle Darrieux.
STUDENCKIE KLUBY FILMOWE

Wzorem Istniejących już od dłuż­
szego czasu w Warszawie 1 w Po­
znaniu klubów filmowych młodej 
inteligencji, skupionej wokół ty­
godnika „Po prostu", kluby takie 
Powstają obecnie w większych śro­
dowiskach studenckich.

Założyli Już własne kluby fil­
mowe słuchacze Uniwersytetu 1 
Akademii Medycznej w Warszawie. 
Powstał także pierwszy między 
Uczelniany klub filmowy młodzieży 
studiującej na Politechnice i w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Częstochowie. W toku organizacji 
znajdują się międzyuczelniane 
kluby filmowe w Krakowie, Lubll- 
ble, Gliwicach 1 Szczecinie.

Zadaniem tych klubów Jest moż­
liwie wszechstronne zapoznanie 
młodzieży studenckiej ze sztuką 
filmową przez ukazywanie jej kie­
runków rozwojowych, jak również 
Prac twórczych i technicznych 
związanych z powstaniem filmu 
bla członków klubów urządzane są 
specjalne pokazy filmowe, prelek­
cje i dyskusje.

Starania nie przynoszą rezul- (8. 2. 1955) konferencja z udzia- 
tatów. lem przedstawicieli Minister-

Dopiero w r. 1954 zaszły zda- stwa Przemysłu Drobnego, 
rżenia, które fabrykę Klugego przemysłu terenowego z Pozna 
postawiły w centrum uwagi nia, Ministerstwa Przemysłu
Centralnego Zarządu Tereno- Mięsnego i Mleczarskiego, Zje-___o---- „ .. —
wego Przemysłu Spożywczego, dnoczenia Przemysłu Mleczar- z pracami Wojewódzkiej Komi- 
Oto w skali krajowej tenże skiego z Poznania i kierowni- sji Zagospodarowywania Nie- 
przemysł począł odczuwać brak ctwa miejscowego zakładu mle czynnych Obiektów, 
mleka w proszku do produkcji Czarskiego. Podczas narady wy Ale minął rok 1955 i żadne 
słodyczy. Wówczas „Poznań" chodzi na jaw pikantny szcze- znaki w Warszawie nie zapo- 
znów przypomniał o krotoszyń gół: „spożywcy" twierdzą, że wiadały ostatecznego rozstrzy- 
skim obiekcie, podjął się pro- „mleczarze" magazynują w mle gnięcia sprawy. Wyjaśniła się 
dukcji. O dziwo, Państwowa czarni krotoszyńskiej, od kilku ona z początkiem tego roku. 
Komisja Planowania Gospodar lat, urządzenia do produkcji Decyzja zapadła (w PKPG — 
czego zgodziła się zaraz i mleka w proszku nowoczesne-
(tak!) zaraz tutejszy przemysł go typu. „Mleczarze" potaku- 
terenowy dostał na fabrykę ją. (Zapamiętajcie ten szcze- 
Klugego przydział (30. 12. — z gół!).
Min. Przem. Drobn.). I co? Przemysł mleczarski

Do stolicy poszedł meldunek stwierdza, że mleka „spożyw-
(jak oświadczył kier. Kaczma- com" nie da, bo Krotoszyn, to 
rek): uruchomimy produkcję rei°n „eksportu" na tereny 
— w 30 dni! Praca ruszyła wart „deficytowe". Co innego oko- 
ko, wartko popłynęły pienią- hca Koła i Turka. Tam dyspo- 
dze (kilkadziesiąt tysięcy). Dla nu-i3 nadwyżkami tego pro- 
Przedsiębiorstwa Skupu Owo- duktu.

— Zgoda. Wystąpimy o nie­
czynny obiekt w Kłodawie i 
przeniesiemy tam maszyny.

Takiej elastyczności „mle­
czarze" nie przewidywali. Wów 
czas pada propozycja:

— Wiecie, mleczarstwo to 
przecież nasza, a nie wasza

ców i Warzyw, które okupowa 
ło „Klugego" na magazyny — 
„spożywcy" starali się o za­
stępcze pomieszczenia. Pokona 
li tę przeszkodę. 22 stycznia 
1955 mknie do Warszawy in­
spektor Szulc; zgłasza, że fa­
bryka ruszy, jeśli Centralny

Polska, właściwie nigdy nie była państwem, morskim. Go­
rzej, nie miała w tym kierunku żadnych aspiracji. Tzw. 

„dostęp do morza" oznaczał posiadanie kilkudziesięciu kilo­
metrów brzegu Bałtyku i kapituiancki stosunek do Gdańska.

Zarząd dostarczy rur bielonych branża. Po co macie się w tym 
(20 m), transmisyjnych pasów paprać? (zabiera głos dyr. Go* 
itp. łębiewski ze Zjednoczenia Prze

Wtedy eksploduje bomba: mysłu Mleczarskiego): — My 
przed wytwórnią sproszkowa- tam (w Kłodawie) uruchomi- 
nego mleka staje problem... produkcję mleka w prosz- 
mleka. Centralny Zarząd Tere dla celów przemysłowych, 
nowego Przemysłu Spożywcze (Zapamiętajcie ten szczegół!).
go gwarantował, że surowiec 
będzie. Ale mlekiem rządzi in­
ny Centralny Zarząd (Przemy­
słu Mleczarskiego), który po­
wiedział: — Nie.

loto będąca u progu rozru­
chu fabryka — nie rusza. Od­
bywa się za to w Krotoszynie

Ten komin nie dymi już 11 lat... Fot. E. Kitzmann

1A/ jednym z moich felie- 
” tonów („Kropla octu") 

prowokując poznaniaków do 
polemiki na tematy poznań­
skie napisałem m. in. tak: 
Moi drodzy, jeśli lubicie plot 
kować, to powiem wam, że 
„plotka kulturalna" z szer­
szym oddechem intelektual­
nym ma swój społeczny sens.

Czy plotka zatem w swo­
jej osnowie może mieć jakąś 
głębszą warstwę intelektual­
ną? W naszym potocznym 
rozumieniu utożsamiamy ją 
najczęściej z tą najpospolit­
szą gadką, wszeptywaną nie­
raz tajemniczo do ucha i o- 
biegającą różne kręgi towa­
rzyskie, aby powrócić do jej 
„twórcy" w postaci tak już 
fantastycznie rozbudowane­
go scenariusza, że nie po­
wstydziłby się go na pewno 
twórca niejednego z naszych 
schematycznych filmów.

Ten typ plotki nowinkar- 
skiej, bardzo „personalnej", 
bo adresowanej „ad perso­
nom", podobny jest do ży­
wiołowego nurtu rzeki, prze­
noszącej, oprócz wody, dużo 
raniących nieraz kogoś od­
łamków ostrych kamieni. Na 
dnie tej zamąconej jędnek 
wody kryją się zamglone czę 
sto obrazki różnych naszych 
pojęć, poglądów, obyczajów 
i bałwochwalczej czci dla 
dawno już obumarłych mi­
tów itp. „mikrobów" nasze­
go życia społecznego.

Plotka, która najobfitsze 
żniwo zbierała w salonach 
dworskich monarchy abso­
lutnego, była jakąś formą 
niewyżytej drobnej twórczo­
ści literackiej, i to w jej naj 
bardziej złośliwym gatunku: 
pamflecie lub paszkwilu. O-

Umowa stała. Fabryka Klu­
gego — też. Poznański prze­
mysł terenowy postawił kreskę 
na obiekcie w Kłodawie i kre­
skę na planach produkowania 
mleka sproszkowanego w Kro­
toszynie. Wówczas — cóż? Po­
wrócono do dawnych planów

Przez osiem lat po I wojnie 
światowej, ściśle do 1926 roku, 
Polska posiadała jeden statek 
szkolny i jeden holownik, a 
przez nowozbudowany port 
gdyński przechodziło w ciągu 
całego roku tylko 55 tysięcy 
ton ładunku, W dwa łata póź­
niej powstało pierwsze przed­
siębiorstwo transportu morskie 
go „Żegluga Polska", posiada­
jące zaledwie 5 starych stat­
ków, zakupionych We Francji.

Aby wyeliminować nawet 
tak niewielkiego konkurenta, 
który kiedyś w przyszłości 
mógłby wypłynąć na Atlantyk, 
angielski kapitał zaczął inte­
resować się polskim dostępem 
do morza. Powstało „Polsko- 
Brytyjskie Towarzystwo Okrę 
towe", zajmujące się transpor­
tem między Polską a wyspami 
brytyjskimi.

Pokazał się jeszcze jeden do­
bry kupiec, który wiedział, że 
na Polsce można zarobić: ku­
piec duński. Powstało więc w 
1934 roku nowe przedsiębior­
stwo: „Gdynia—Ameryka Li­
nie Żeglugowe", rzekomo przed 
siębiorstwo polskie, a faktycz­
nie oddział duńskiej firmy 
„East Asiatic Co.", o dominu­
jącej przewadze kapitału duń­
skiego. Rządowi sanacyjnemu 
leń stan rzeczy dogadzał. Pozo­
ry polskości zostały zacbowa-

strze jej żądła było na dwo­
rze princepsa jedną z form 
ukrytego, perfidnego zama­
chu na jego faworytów, któ­
rych trzeba było zamienić 
innymi, aby dać ujście do u- 
cha autokraty innym pod­
szeptom, wpływającym na 
jego, nieraz ogólnopaństwo- 
wej wagi, decyzje.

Tak więc plotka, z tej ar­
chaicznej już dziś dla nas 
epoki potrafiła wrzucać dy­
skretnie kamyki w tryby 
funkcjonującej podług swe­
go feudalnego planu machi­
ny społecznej.

W naszej epoce postulo­
wanego współistnienia dwóch 
odrębnych systemów świato­
poglądowych i odrębnej we­
dług nich praktyki społecz­
nej, plotka typu dworskiego 
byłaby grubym anachroniz­
mem. Radio, film, telewizja 
i milionowe nakłady prasy 
upowszechniają błyskawicz­
nie najdrobniejsze realia i 
fakty naszego życia politycz 
nego, społecznego i kultural­
nego. A jednak wykorzystu­
jąc tę gigantyczną w stosun­
ku do ubiegłych epok plotki 
machinę informacyj no-pro- 
pagandową, ustroje, w któ­
rych plotka jest m. in. środ­
kiem propagandy handlowej, 
oraz urabiania nastrojów 
politycznych mas, tworzą no-

uruchomienia tam przetwór­
stwa owocowo - warzywnego 
i wyrabiania pektyny (którą 
importujemy) z odpadowego 
surowca. Sprawa zaczęła być 
szczególnie pilna w związku

przemysł terenowy nie został 
o niej nawet zawiadomiony): 
„Klugego" będzie uruchamiać 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Leśnej Produkcji Niedrzew- 
nej „Las"... piotr jYCKI

Korespondencja z Gdańska

Nasza flota oceaniczna
Jak to wyglądało w faktach? ne. Można było już głośno krzy

wy jej rodzaj w postaci tzw. 
bluffu lub blagi, przenoszą­
cej na falach eteru lub w 
powietrzu na balonach „my­
śli" ubrane w takie „sylogiz- 
my“: „komunizm to śmier­
telny wróg Polski; Rosja 
Sowiecka to komunizm; 
wniosek: Rosja Sowiecka to 
śmiertelny wróg Polski".

Jako uzasadnienie dla te­
go typu „myślenia logiczne­
go" niemiecka mądrość lu­
dowa spreparowała już 
przed wiekami takie określe­
nie: „Der Wunsch ist der 
Yater des Gedanken". czyli

myśl rodzi się z pobożnego
życzenia...

Tak więc źródłem naszej 
międzynarodowej plotki po­
litycznej jest pobożne życze­
nie jej „ojców" do rzucenia 
tzw. kości niezgody lub za­
wiązania intrygi między kra 
jami socjalizmu w myśl za­
sady: „kłammy, kłammy, a 
coś z tego wreszcie zosta­
nie".

Ta nowoczesna forma sta­
rej, dworskiej, feudalnej 
plotki jest dziś dla nos w 
drugiej połowie XX wieku 
śmiesznym przeżytkiem, i to 
takim samym jak tzw. pocz­
ta pantoflowa,

W naszej epoce codzien­
nej, ustawicznej, integralnej 
i statystycznej niemal kon­
frontacji wyników naszego

OSTRY DYŻUR" W PRADZE

Sztuka Jerzego Katowskiego wystawiona, na scenie pra­
skiego Teatru Kameralnego przyjęta została bardzo przy­

chylnie przez publiczność.
Na zdjęciu: Jerzy Lutomski (dragi z prawej) wśród wy­
konawców sztuki. (Od lewej) Edward Dubsky — dr Osiń­
ski, Dana Medricka — Zofia i Vaclav Vydra — reżyser.

Fot. — ĆAF

ezee o Polsce kolonialnej, mo­
carstwowej.

W tym szczytowym okresie 
przedwojennym flota polska 
liczyła 102.000 ton, w czym wię 
kszość stanowiły statki pasażer 
skie. Nic dziwnego, że taka flo 
ta większej roli w gospodarce 
polskiej odegrać nie mogła.

Podobnie jak w innych dzie­
dzinach naszego życia, sytua­
cja zmienia się radykalnie do­
piero po roku 1945. Odzyskuje­
my po wielu latach 500-kilome 
trowy brzeg morski, na którym 
posiadamy 3 duże porty i kilka 
naście małych oraz średnich. 
Ma to niezaprzeczony wpływ 
na rozwój gospodarczy naszego 
kraju. Zabezpieczamy sobie 
przywóz najważniejszych su­
rowców i towarów inwestycyj­
nych oraz eksport produkcji 
polskiej. Porty polskie i flota 
polska odgrywają kapitalną ro 
lę w życiu gospodarczym kra­
jów demokracji ludowej, ułat­
wiając im stosunki handlowe.

Na końcu Sześciolatki flota 
nasza była czterokrotnie wię­
ksza od fioty polskiej okresu 
sanacyjnego. Ale trzeba sobie 
otwarcie powiedzieć, że mimo 
to plan sześcioletni dla floty 
nie został wykonany. Osią- 
gnę’iśmy wskaźnik 59,3 pro­
cent w stosunku do na­
szych zamierzeń. We flocie oce

życia z jego planowanymi 
perspektywami, w czasie gdy 
każdy ma prawo zabrać głos 
zo toczącej się ciągle dysku­
sji dookoła jego życia, oraz 
zgłaszać postulaty jego zmia 
ny na lepsze, plotka intry­
gująca i siejąca nienawiść, 
oparta na tzio. „Wunsch- 
traumach" czyli sennych ma 
rżeniach jest nie tylko naj­
bardziej zdegenerowanym 
typem plotki, lecz świadczy 
o całkowitej izolacji myślo­
wej jej twórców odksztaltu- 
jących życie konkretów na­
szej rzeczywistości.

„Panta rei" — powiedział 
niegdyś Heraklit — tzn. że 
wszystko jest w ruchu, wszy 
stko się zmienia. Życie na­
sze podlega ciągłej ewolucji, 
zmieniają się ustawicznie je 
go formy materialne, nie ma 
w nich nic stałego. Tymcza­
sowe, dynamiczne kresy ich 
rozwoju wyznacza twórcza 
myśl jednego pokolenia, kres 
to czysto umowny, który je­
szcze za jego życia będzie 
przekroczony. Świat materii 
kry je w sobie niezmierzone 
dobrodziejstwa dla ludzko­
ści. Myśl techniczna i nauko 
wa staje się największą pa­
sją naszej epoki. Czyż nie 
warto poświęcić się jej w u- 
stroju który wyznacza naj­
lepsze społecznie for­
my jej rozwoju? Czyż nie 
śmieszne są myśli przywle- 
kające do naszej epoki for­
mę plotki z epoki kontre- 
dansów, do epoki która stoi 
w przededniu komunikacji 
międzyplanetarnej i wiel­
kiej rewolucji gospodarczej, 
którą wywoła energia ato­
mowa?

Niech o tym pomyślą na­
si domorośli plotkarze.

aniesnej sytuacja wygląda je­
szcze gorzej. Tutaj wskaźnik 
przyrostu wynosi tylko 37 proc.

Dlaczego tak się stało, nie tru 
dno wyjaśnić. Trzeba było do­
konać pewnych przesunięć w 
dziedzinie inwestycji w prze­
myśle ciężkim, przy czym nie 
bez znaczenia są poniesione 
przez nas poważne wydatki, 
związane z obronnością kraju.

Czy jednak Ministerstwo Że 
glugi potrafiło w sposób wy­
starczający walczyć o swoje po 
slulaty? Czy wolno nam np. 
nie widzieć, że punkt ciężko­
ści światowego handlu morskie 
go przesuwa się na wschód od 
Kanału Sueskiego, żc im wcze­
śniej wejdziemy na daleko­
wschodnie szlaki morskie, tym 
pewniejsza będzie na nich na­
sza pozycja? Czy wolno nam 
nie widzieć dynamicznego roz 
woju floty zachodnio - niemie­
ckiej, której tonaż przekroczył 
obecnie liczbę 2.730.000 ton, al­
bo zamykać oczy na fakt, że 
przewozy zachodnio _ niemie­
ckie z 3.069.069 ton w 1947 ro­
ku wzrosły do blisko 50 milio­
nów ton? 1 jeszcze jedno: sto­
sunki Polski z krajami połud­
niowej i wschodniej Azji wy­
kazują stale tendencję zwyżko 
wą. Obowiązkiem naszym jest 
dokonywanie wymiany handlo 
wej z tymi krajami za pośred­
nictwem polskiej floty oceani­
cznej. Tymczasem frachty za­
płacone obcym armatorom w 
ciągu tylko dwóch lat pochło­
nęły tak poważne kwoty, że 
równają się one cenie 29 stat­
ków oceanicznych, o które mo­
gła nasza flota wzrosnąć. Na 
domiar złego flota nasza sta­
rzeje się w niedopuszczalny 
sposób. „Romuald Traugutt" 
liczy już 43 lata, a „Bolesław 
Prus" — lat 30. Wkrótce skoń­
czy 20 lat „Batory" 1 dalej pod 
wyższy średni wiek polskiego 
statku.

Jakie są więc perspektywy 
rozwoju polskiej floty oceanicz 
nej w rozpoczynającej się 5- 
latce?

Otóż przewiduje się, że flota 
oceaniczna wzrośnie o 80 proc. 
Wzrost ten częściowo będzie 
pokryty drogą zakupów zagra­
nicą, ale przede wszystkim po­
trzeby nasze ma zaspokoić wła 
sny przemysł stoczniowy. Od­
da on więc na potrzeby polskie 
go armatora 6 „dziesięciotysią- 
czników" typu „Marceli Nowot 
ko", 10 jednostek po 6.000 ton 
i jeden tankowiec wielkości 
13 tysięcy ton.

Czy to nam wystarczy? Trze 
ba sobie szczerze odpowie­
dzieć, że nie. Handel zagrani­
czny Polski przybiera formy 
coraz bardziej dynamiczne, 
zwłaszcza z tymi państwami, 
które wyzwalają się z zależno­
ści politycznej i gospodarczej 
od wielkich państw kapitalisty 
cznych. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że państtya te nawiązują z na­
mi chętnie stosunki handlowe. 
Aby więc móc stosunki te po­
głębić z obopólną korzyścią i 
dokonywać przewozów drogą 
morską w sposób proporcjonal 
ny do wielkości zawartych u* 
mów handlowych — perspek­
tywa rozwoju floty naszej się­
gać musi w najbliższych latach 
miliona ton.
__________ Piotr KR A AK
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ć udział młodych
w produkcji

Rozpoczynając pracę, miody inżynier czy technik dąży do 
jak najszerszego wykorzystania zdobytej wiedzy przy reali­
zacji zadań produkcyjnych, by spłacić dług zaciągnięty wobec 
pańsSwa i społeczeństwa, które dały mu możność pobierania 
nauki. Możliwości zastosowania zdobytej wiedzy w produk­
cji są wszechstronne. Nie trudno o przykłady.

TV/1 lody inż. Karpiński z ZISPO 
złożył ponad 60 wniosków 

racjonalizatorskich, z których
51 — zastosowanych w produk­
cji — przyniosło ponad 400 tys.

Pod urokiem > 
dawnej muzyki
Zapowiedź występu w Po­

znaniu zespołu Radia Ber­
lińskiego wywołała zrozu­
miałe zainteresowanie wszy­
stkich miłośników muzyki. 
Niemieccy artyści mają nam 
bowiem zaprezentować kla­
syczne utwory dawnej twór­
czości kompozytorskiej, do 
której — jak wiadomo — 
czujemy tu w Poznaniu 
szczególne zamiłowanie.

Oto kilka szczegółów do­
tyczących chóru i orkiestry 
rozgłośni „Deutclilandsen- 
der". Zrzeszenie Solistów Ra 
dia Niemieckiego (tak brzmi 
jego pełna nazwa), obcho­
dzące niedawno 10-lecie swe 
go istnienia, jest jednym z 
zespołów artystycznych, któ 
re wniosły trwały wkład w 
rozwój kultury Niemieckiej 
Republiki Dem. W swoim 
bogatym repertuarze posia­
da liczne utwory z zakresu 
muzyki chóralnej, zarówno 
dawnej jak i współczesnej. 
Osiągnięcie wspaniałego po- 
ziomu wykonawczego za­
wdzięcza chór niezwykłej i- 
nicjatywie i talentowi swe­
go kierownika, laureata na­
grody państwowej, Helmuta 
Kocha. Łącznie z Berlińską 
Orkiestrą Radiową, odzna­
czoną w 1955 roku Srebr­
nym Narodowym Orderem 
Zasługi, zespół zcykonuje z 
olbrzymim sukcesem takie 
dzieła, jak: „Mesjasz" Haen 
dla, IX Symfonię Beethoue- 
na, „Pasja św. Mateusza"
H. Schiitza, starowłoska o- 
pera „Orfeo" Montencrdie- 
go, „Eliasz" Mendelssohna i 
inne. Obok klasyki i baroku 
Koch uprawia również wiel­
ką muzykę romantyczną.

Zainteresowania zespołu 
nową twórczością kompozy­
torską znalazły swój zoyraz 
w przygotowaniu najpięk­
niejszych kantat oraz utwo­
rów a capella Związku Ra­
dzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej. Zasługą Hel 
muta Kocha jest — w myśl 
hasła: „Stare pielęgnować, 
nowemu służyć" — skiero­
wanie Zrzeszenia Solistów 
na drogę współczesnej twór 
czości chóralnej, dzięki cze­
mu mało znane w Niemczech 
utwory kompozytorów ra­
dzieckich zdobyły sobie za 
Odrą liczne rzesze wdzięcz­
nych słuchaczy.

Z czym przyjeżdżają ar­
tyści berlińscy do Poznania?
W ich wy konaniu usłyszymy 
dzva potężne dzieła dawnej 
niemieckiej muzyki: orato­
rium „Mesjasz" Haendla i 
„Mszę h-moll" Bacha. U- 
aział bierze 165-osobozuy ze­
spół solistów, chóru i orkie­
stry symfonicznej. Wśród 
wielkiej liczby śpiewaków i 
instrumentalistóio znajduje­
my takie nazwiska, jak zna­
na już Poznaniowi Ingeborg 
Wenglor (sopran), Gerlraud 
Prezlow (alt), Peter Rotzsch 
(tenor), Otto Sicgcl (bas), 
prof Erwin Melzkott i Wolf 
gang Meyer (klawesyny) o- 
rar Max Michaiłów (skrzyp­
ce).

Jak już podawaliśmy, ar­
tyści niemieccy, rozpoczy­
nający toumće po Polsce od 
Poznania, przybędą do na­
szego miasta dzisiejszej no­
cy. Jedyne dwa występy od 
będą się w poniedziałek, 12 
bm (Haendel) i w/ wtorek,
13 bm. (Bach) w auli Uni­
wersytetu AdamA Mickiewi­
cza. Z uwagi na przeszło 3. 
godzinny czas trwania kon­
certu, występy rozpoczną się 
o godzinie 18.15. Przed uda­
niem się do innych miast, 
goście zwiedzą w środę Mu­
zeum Instrumentów Muzycz 
nych oraz wysłuchają spe­
cjalnego koncertu Chóru 
Chłopięco - Męskiego przy ( 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu, (jm)

złotych oszczędności. Poważne 
oszczędności na robociźnie i ma 
teriałach przyniosły pomysły 
inż. Lichoty z Frabryki Paro­
wozów7. Inżynierowie z Fabryki 
Obrabiarek ZISPO skonstruo­
wali automat, który wzbudził 
podziw na wystawach w kraju 
i zagranicą. Personel technicz­
ny Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych opracował 
metodę produkcji nowego ro­
dzaju nawozów sztucznych, 
tzw. termofosfatu, otrzymywa­
nego wyłącznie z surowców kra 
jowych. Podobne wyniki z róż­
nych zakładów wskazują, że 
współpracujący z robotnikami 
inżynierowie i technicy przy­
czynili się w dużej mierze do 
poważnego rozwoju wszystkich 
dziedzin naszej gospodarki i 
przeobrażenia naszej Ojczyzny 
w kraj postępowej techniki, 
kraj węgla, stali i wielkiej che­
mii.

Potrzebna pomoc 
i opieka

Opuszczając mury uczelni absol­
wenci posiadają niewątpliwie po­
ważny zasób wiadomości teoretycz­
nych, ale równocześnie — poważne 
luki w wiadomościach praktycz­
nych.

Stąd też ważne znaczenie ma sta­
wianie pierwszych kroków pod 
opieką starszych, doświadczonych 
pracowników. Oczywiście, opieka 
ta nie może polegać na wykazywa­
niu Im na każdym kroku braku do­
świadczenia, przy utrzymywaniu 
pewnego wzajemnego dystansu, 
lecz na pozostawianiu młodym sa­
modzielności w rozwiązywaniu po­
szczególnych zagadnień pod życzli­
wym okiem starszych.

Niestety, w wielu zakładach nie 
widać tej opieki nad absolwenta­
mi. W ZISPO wielu starszych inży­
nierów nie współpracuje z młodą 
kadrą i nie dzieli się z nią swoim 
doświadczeniem, wskutek czego 
zniechęcą młodzież do udziału w 
ruchu racjonalizatorskim i pracy 
Klubu Techniki i Racjonalizacji.

Zarówno dyrekcja Jak i starzy 
fachowcy z Kaliskich Zakładów 
Przemyślu Jedwabniczego traktują 
z rezerwą napływającą do fabryki 
młodą inteligencję techniczną i nie 
interesują się jej pracą. Zwłaszcza 
starzy fachowcy z tej fabryki od­

noszą się negatywnie do wszelkich 
poczynań młodych inżynierów i 
techników i zgłaszanych przez nich 
udoskonaleń, chociaż — jak wyka­
zały pierwsze próby — mogłyby 
one przyczynić się do zwiększenia 
produkcji i obniżenia kosztów.

W Poznańskich Zakładach Na­
wozów Fosforowych kierownicy 
zmian Silczak i Jankowski nie 
udzielają pomocy młodym absol­
wentom i nie dzielą się z nimi 
zdobytym w toku wieloletniej pra­
cy doświadczeniem.

Spotyka się i inne błędy.
Wielu robotników i techników z 

ZISPO ukończyło Wieczorową Szko 
łę Inżynierską, ale mimo to nie 
skierowano ich na wyższe stanowi­
ska lub też nie podwyższono upo­
sażeń.

Specjalizacja
„górska44

Poważnym niedociągnięciem 
przy przydziałach pracy jest to, 
że nie zawsze uwzględnia się 
specjalizację zdobytą w zawo­
dzie, lecz typuje zakład pracy 
w zależności od tego, czy ktoś 
lubi teren górzysty czy okolice 
nadmorskie (?). Przykładem 
jest m. in. biuro konstrukcyjne 
trakcji kolejowych, gdzie w 22- 
osobowym zespole pracuje tyl­
ko dwóch specjalistów tej bran 
ży, a resztę pracowników sta­
nowią fachowcy od silników i 
dźwigów oraz technicy innych 
branż.

Innym błędem jest wyzna­
czanie absolwentów wyłącznie 
do prac administracyjnych, co 
nie pozwala im pogłębić teorii 
w praktyce. Stąd też byłoby 
wskazane, by uczelnie kierujące 
absolwentów do produkcji kon­
trolowały przez pewien czas ich 
osiągnięcia w pracy i funkcje 
sprawowane w zakładach i spie 
szyły z pomocą w rozwiązywa­
niu trudności.

W wielu zakładach pracy nie 
dostateczny jest udział inżynie­
rów i techników w realizacji 
wniosków racjonalizatorskich, 
usprawnianiu organizacji pracy 
i likwidowaniu wielu braków 
występujących w zakładach. 
Dużą pomocą dla uczęszcza­
jących na wieczorowe studia 
byłoby uznawanie prac wyko­
nywanych w biurze za projekty 
dyplomowe czy semestralne, po 
nieważ to odciążyłoby ich od 
pracy (wykonywanej w tych

f Prof. di Witold Jakubczyk

Jako obywatele i naukowcy 
stanęliśmy ostatnio wobec 
dwóch historycznych wyda­
rzeń o dalekosiężnych konsek 
wencjach: XX Zjazdu KPZR 
oraz rehabilitacji KPP.

Spośród wielu zasadniczych 
spraw poruszonych w refera­
cie N. S. Chruszczowa i w licz­
nych głosach dyskusyjnych, 
pragnę zwrócić uwagę na to 
zdanie, które jest dla nas dziś 
tak aktualne wobec dyskusji 
na temat naszej humanisty­
ki:

Z faktu, że jesteśmy 
za pokojowym współistnie­
niem i rywalizacją gospo­
darczą z kapitalizmem nie 
należy w żadnym wypadku 
wysnuwać wniosku, że moż­
na osłabić walkę przeciw 
ideologii burżuazyjnej, prze 
ciwko przeżytkom kapitali­
zmu w świadomości ludz­
kiej../'
W tej dziedzinie czeka nas 

trudna i uporczywa praca ra 
polu zarówno naukowym, jak 
— szczególnie — wychowaw­
czym, zwłaszcza w tak specy­
ficznym regionie, jak Poznań 
skie, ze względu na jego prze­
szłość.

Nawiązując do wypowiedzi 
prof. Pankratowej, na XX 
Zjeździe, trzeba wysunąć pa­
rę spraw aktualnych dla na­
szego środowiska naukowego.

Dominuje u nas jeszcze me­
toda pracy chałupniczej, in­
dywidualnej, boimy się prac 
kompleksowych, międzyzakła­
dowych. a tym bardziej mię­
dzyuczelnianych, choć stoją 
przed nami zadania wprost 
się narzucające. Trzeba było 
dopiero środowiskowej nara­
dy nad Planem 5-letnim z u- 
działem przedstawicieli WRN 
i MRN, aby postawili oni przed

•— Słr 4 I nami takie zadania. Ale czy 
| oprócz Rady Ekonomicznej

warunkach mechanicznie) 1 u-!
możliwiło lepsze przygotowanie I 
się z innych przedmiotów. Wie- j 
le korzyści mogłoby przynieść 
odbywanie praktyk w produk­
cji, szerokie stosowanie projek­
tów typowych, uczenie w szko­
łach języków obcych, organizo­
wanie wycieczek na budowle 
celem zapoznawania studentów 
z nowymi materiałami i nowy­
mi metodami pracy, umożliwie­
nie inżynierom podwyższania 
swych kwalifikacji na wieczo­
rowych studiach magisterskich.

Usunięcie tych wszystkich 
braków i zacieśnienie współ­
pracy między młodą a starą in­
teligencją techniczną oraz 
zwiększenie udziału młodych 
w produkcji miałoby doniosłe 
znaczenie dla realizacji planu 
5-letniego.

Stąd też duże znaczenie ma 
zwiększenie udziału inteligen­
cji technicznej przy w7prowadza 
niu nowej techniki, wykonywa­
niu planów produkcyjnych, o- 
pracowaniu nowej technologii, 
poprawie jakości produkcji, 
pełnym wykorzystaniu parku 
maszynowego, prawidłowej or­
ganizacji produkcji, właściwej 
gospodarce remontowej i po­
prawie warunków bhp. Inteli­
gencja techniczna mogłaby też 
w większym stopniu przyczy­
nić się do podniesienia kwali­
fikacji robotników przez orga­
nizowanie kursów doszkalają­
cych, popularyzowanie wśród 
załogi osiągnięć techniki i no­
wych metod pracy. Dużą rolę 
mogą odegrać w zakładach kola 
NOT, które powinny stać się 
kuźnią postępu technicznego i 
punktem zbornym młodzieży 
technicznej, spieszyć z radą i 
pomocą przy rozwiązywaniu 
problemów oraz organizować 
dyskusje techniczne.

Słuszna była więc inicjatywa za­
rządów wojewódzkich ZMP i NOT 
w Poznaniu, które zwołały ostatnio 
wojewódzką naradę inteligencji 
technicznej dla podsumowania do­
tychczasowych osiągnięć i ustale­
nia wytycznych dalszego postępo­
wania.

Właśnie praca inteligencji tech­
nicznej może przyczynić się do 
rozwoju postępu technicznego, jak 
najszerszego wykorzystania zdoby­
czy techniki, bogatych doświad­
czeń racjonalizatorów i nowato­
rów. Postęp techniczny jest bo­
wiem podstawową dźwignią wzro­
stu wydajności pracy, od której za­
leży podniesienie całej gospodarki 
narodowej, a więc i wzrost stopy 
życiowej mas pracujących w na­
szym kraju. (L)

NOWE KADRY LEKARSKIE
W ciągu minionych
6 lat akademie me­
dyczne istniejące w 
kraju opuściło prze 
szło 23 tys. absol- 
icentów, w tym pra 
wie 13 tys. lekarzy 
medycyny. Ostat­
nio dyplomy lekar­

skie otrzymało 
33 absolwentów A- 
kademii Medycznej 

w Warszawie.
Wśród nich dyplom 
z wyróżnieniem o- 
trzymał Franciszek 
Taraszkiewicz, któ 
ry 5 lat temu przy 
jechał na studia z 
dalekiej Suwal­
szczyzny. Obecnie 
wraca on do pracy 
w swoich rodzin­
nych -stronach.

Na zdjęciu: pożeg­
nanie przed gma­
chem Akademii — już wkrótce 
w różnych stronach Polski.

absolwenci rozpoczną pracę 
CAF — fot. Mottl

Studenckie kłopoty
to sprawy nie tylko uczelniane

Po XX Zjeździe
przy WRN nie powinnaby po­
wstać druga dla zagadnień 
wychowawczych i kultural­
nych?

Nasze środowisko historycz­
ne wykazuje harmonijny, pro­
porcjonalny podział swej pra­
cy między badania regionalne 
i ogólnopolskie, czego dowo ­
dem jest bardzo poważny 
wkład w powstającą pod egi­
dą PAN pracę o historii Pol­
ski. Ogromny wysiłek redak­
tora I tomu prof. Łowmiań- 
skiego i jego poznańskich 
współpracowników, prof. prof. 
Sczanieckiego, Labudy, Kacz­
marczyka, Piwarskiego dał 
piękne wyniki.

Staramy się podnosić po­
ziom i zakres prac, ale napo­
tykamy ną przeszkody od nas 
niezależne, choć dające się 
usunąć. Przede wszystkim 
trzeba przyspieszyć proces pu 
blikacji, co można osiągnąć 
przez oddanie miejscowej dru 
karni naukowej do dyspozycji 
poznańskiego ośrodka nauko­
wego. Konieczna jest także 
racjonalna, oszczędna gospo­
darka naszym czasem i siła­
mi przez różne władze i in­
stancje, które często obarcza­
ją nas nadmiarem praćy po­
zanaukowej. Wreszcie potrze­
ba nam stałej i wnikliwej, a 
nie od święta, opieki WRN i 
MRN oraz MSW. Resztę zro­
bimy sami.

Fakt postawienia sprawy 
KPP we właściwym świetle u. 
możliwi i ułatwi nam podję­
cie badań nad tym zagadnie­
niem, zwłaszcza dzięki kryty­
ce na XX Zjeździe cytatologii 
i dogmatyzmu, oraz zachęcie 
do śmiałości badawczej. Od 
badań nad historią bohater­
skiej KPP już tylko krok do 
podjęcia prac nad dziejami 
Polski Ludowej, dotąd nie 
tkniętymi.

Tak więc przed nami i na­
szymi następcami stoją po­
ważne i trudne zadania dania

narodowi i regionowi rzetel­
nej wiedzy o jego przeszłości. 
Dziś łatwiej nam to przyjdzie, 
gdyż partia pomaga nam wy­
datnie, tak w walce z dogma- 
tyzmem jak i w stwarzaniu 
atmosfery szczerej, poważnej 
dyskusji i krytyki, pomaga 
nam w dążeniu do poznania 
naukowego w sensie leninow­
skim.

Możemy zapewnić nasze 
społeczeństwo, że wytrwało­
ści i zapału do pracy nam nie 
braknie, że włączyliśmy się do 
wspólnej walki sił postępu o 
pokój, demokrację i socja­
lizm.

Nasza 14-tysięczna rzesza 
studencka nie po raz pierwszy 
daje znać o sobie naszemu mia 
stu. Postulaty i projekty wysu 
wane już niejednokrotnie przez 
poznańską młodzież akademi' 
cką, świadczą nie tylko o coraz 
bardziej dojrzałej i śmiałej 
chęci stanowienia o swoich 
sprawach, lecz także o coraz sil 
niejszym wiązaniu się słucha­
czy uczelni z życiem kultural­
nym i gospodarczym Poznania.

Poznańskie środowisko stu­
denckie jest obecnie jednym z 
największych w Polsce i sta­
nowi spory odsetek mieszkań­
ców naszego miasta. Mimo to 
Miejska Rada Narodowa zbyt 
mało dotychczas uwagi poświę 
cała studenckim kłopotom. Nic 
dziwnego zatem, że zebrani na 
swojej konferencji sprawozda­
wczo - wyborczej ZSP delega­
ci wszystkich uczelni Poznania 
wystąpili wobec przedstawicie 
li Prezydium MRN z prośbą o 
poświęcenie jednej z najbliż­
szych sesji — studenckim spra 
wom bytowym i kulturalnym. 
Wraz ze słuchaczami naszych 
uczelni spodziewamy się, że 
projekt zorganizowania takiej 
sesji zostanie wkrótce zrealizo­
wany, co w konsekwencji przy 
czyni się na pewno do rozwią­
zania przynajmniej części naj­
bardziej palących spraw. Osta­
tnia sprawozdawczo - wybor­
cza konferencja zetempowska 
wysunęła takich problemów 
niemało. Tym bardziej konie­
czne wydaj e się skonfrontowa­
nie tych młodzieńczych, czę­
stokroć być może zbyt pocho­
pnie postulowanych zamie­
rzeń — z opiniami naszych oj­
ców miasta.

Zarówmo referat oceniający 
dotychczasową pracę ZSP, jak 
i liczne głosy dyskutantów 
świadczyły, że studenci nasi 
wzięli sobie do serca słow7a mi­
nistra Rapackiego, wypowie­
dziane na II Zjeździe ZSP: 
„nic dla was — bez was". Ich 
aktywna postawa wobec zaga­
dnień naukowo - programo­
wych i bytowo - kulturalnych 
uczelni świadczy wyraźnie, że 
pragną oni mieć poważny u- 
dział w stanowieniu o swoich 
sprawach.

GOSPODARKA ZESPOŁOWA W BRATNICH KRAJACH

Z końcem stycznia br. spółdzielnie produkcyjne w Chiń­
skiej Republice Ludowej zrzeszały 92 810 000 gospodarstw 

tj 78°/i wszystkich gospodarstw.
Na zdjęciu: w czytelni spółdzielni produkcyjnej Torcz 

w okręgu Huajan (prowincja Seczuan).
Fot. — CAF

Przede wszystkim zwrócono 
więc raz jeszcze uwagę na ko­
nieczność bliższego i systema­
tycznego interesowania się 
sprawami naukowymi studen­
tów, którym dotychczas ZSP 
niewiele uwagi poświęcało. 
Na potrzebę jak najbardziej 
energicznej pracy w dziedzinie 
nauczania wskazują choćby 
bardzo słabe wyniki zimowej 
sesji egzaminacyjnej, w której 
zbyt dużo było ocen niedosta­
tecznych.

Wiele uwagi poświęcili rów­
nież dyskutanci życiu kultural­
nemu uczelni i domów studen­
ckich. Najbardziej niepokoją­
cym zjawiskiem jest zanotowa 
ny ostatnio „kryzys" zespołów 
amatorskich. Wiele z nich roz- 
padło się w tym roku — np. 
chór Akademii Medycznej i ze 
spół taneczny U AM — na sku­
tek odejścia najbardziej utalen 
towanych „artystów", rekrutu 
jących się przeważnie spośród 
słuchaczy najwyższych lat. Te 
„tendencje rozpadowe" posta­
nowiono przezwyciężać przez 
przyjmowanie nowych człon­
ków zespołów spośród studen­
tów z lat pierwszych.

Jeśli chodzi o linię repertua* 
rową — trzeba wyrazić się z 
uznaniem o odwadze i pomysło 
wości studenckich zespołów, 
które nie obawiają się sięgać 
nawet po sztuki zupełnie „nie- 
ograne" w teatrach zawodo­
wych, jak np. „Godiwa" — Le 
opolda Staffa (zespół UAM wy 
stawi ją w 50 rocznicę krako­
wskiej prapremiery tej sztuki). 
ZSP zamierza te próby orygi­
nalności repertuarowej jak naj 
staranniej pielęgnować, aby 
ustrzec się wreszcie „plagi" ze* 
spoi ów regionalnych, których 
mamy obecnie pod dostatkiem 
zarówno w „pionie" związko­
wym jak i wiejskim. Studenci 
każdej uczelni powinni zatem 
raczej postarać się o stworze­
nie trwałych, typowych dla 
siebie tradycji, które uczelnia 
mogłaby przez wiele la.t kulty 
wować.

Z dużym uznaniem przyjęli 
również zebrani oficjalną wia­
domość o powstaniu Studen* 
ckiego Klubu Filmowego.

Wiele troski przysparzają 
studentom kłopoty mieszkanio 
we. Szczególnie upośledzeni są 
pod tym względem słuchacze 
uczelni artystycznych, którzy 
do tej pory nie mają ani jedne 
go własnego domu studenckie­
go, mimo iż 7 nowych domów 
zbudowano w Poznaniu w prze 
ciągu ostatnich 5 lat.

Z tymi samymi trudnościa­
mi wiąże się brak własnego 
lokalu rozrywkowego, dawno 
już wywalczonego przez stu­
dentów Krakowa i Szczecina.

Godny uwagi był również 
rzucony przez uczestników kon 
ferencji projekt urządzania dy 
skusji nad projektami osiedli 
studenckich, w których mogli­
by wziąć udział również słu* 
chacze naszych uczelni. Mogli­
by oni dorzucić wiele uwag, 
zanim powzięta zostanie osta­
teczna — i, niestety nie zawsze 
dla nich najkorzystniejsza -* 
decyzja.

Do nowych władz Zrzeszenia 
Studentów Polskich okręgu P° 
znańskiego wybrano ponownie 
Kazimierza Wolnikowskieg® 
(przewodniczący Rady Okręg0 
wej) i Alojzego Łuczaka (za* 
stępca). W skład Rady weszli 
również: Tadeusz Tomas, Ste­
fan. Conrad, Mikulan, Staru- 
sław Adamczak i Adam 
mierczak. (ch)Nr 61



Wlasi „wisieć"!
I Minęły już straszne mro- 
I 2y i wszyscy odetchnęliśmy 
< 3 ulgą- Minęły kłopoty wę- 
t glowe — czekamy na wio. 
i snę. Nikt już z nas nie my- 
j śii o zimie, chociaż.... Przede 
( mną leży kwit na zapłacenie 
! kary za... psa. Ale zacznij- 
) my od początku:

Luty, mróz dochodzi do 
S0°.

Posiadam barak mieszkal­
ny. Korzystając z przysłu­
gującego mi prawa złożyłem 
podanie o zwolnienie mnie z 
obowiązku płacenia podatku 
od psa. Wniosek załatwiono 
pozytywnie.

Niespodziewanie w dniu 
17.11.1956 otrzymałem na­
kaz płatniczy wzywający do 
zapłacenia... podatku od psa. 
Moja interwencja w Urzę­
dzie Finansowym ul. Zagó­
rze 15 była co najmniej tra 
gi-komiczna.

— Unieważniłem podanie, 
gdyż pies winien wisieć na 
łańcuchu, a podczas kontroli 
zauważyłem go w ciepłym 
mieszkaniu — wyjaśnił kon­
troler. Przez okno pokazał 
mi kły.

—• W mieszkaniu był ale 
przecież mamy dziś — 28* 
i „Głos" pisał, że psy także 
marzną...

— Niech Pan nie przesa­
dza, mamy tylko — 26”, a 
pies musi wisieć na łańcu­
chu.

— Żarcie podane na po­
dwórzu natychmiast, zamie-

1 nia się w bryłę lodu.
' — Co to wszystko mnie

obchodzi? Powtarzam po raz 
ostatni, pies musi wisieć na

i łańcuchu i koniec. 
j Krótko i po ludzku! Praw

da? (965)
K. M.
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Tygodniowa rozmowa

Jak domy bez dachów...
Zaczęliśmy o chuligaństwie, brakło. Nie wy trzymaliśmy. Kon rządzenia i przykładnie karać 

P0 ®, prostytucji, dycyjnie.? Chyba nie, raczej tych, którzy je omijają. Padnie
ures.:.cw alkoholizmie i jego pot woła mis niebywała atrak- na-pewno pytanie: kto ma kon 
zgubnych skutkach. < Chuligani cyjność innych dziedzin nasze- trolować? A choćby komisje 
out .cnnęli. Nareszcie spokój. go życia. Zmiana kwiatka na społeczne, (z udziałem przęd­
zo aysnusja zaczyna dotyczyć łączce naszych trosk, trudności stawiciela władz), w skład któ- 
tpch głębi u młodych dusz, do i brzydkich nałogó w. .4 walkę rych mogłyby wejść kobiety.

dutąd. nie sięgaliśmy, z alkoholizmem ■ zaczęliśmy Żony, którym niejedną gorzką 
oazno wzbudzają te zoysiłki, wspaniale. Odnieśliśmy w niej pigułkę przyszło już łyknąć z 

zachłystujemy się z zachwytu sporo ładnych sukcesów. No racji mężowskiego nałogu. Czy 
nad odwagą publicystów, któ- choćby zarządzenia o zakazie odmówiłyby tej pracy? Na pew 
t zy w nienaruszone dziadziny sprzedaży alkoholu w dni przed no nie. Staną tu przecież w o- 
zycta wdzierają się ostrymi świąteczne, soboty, dni wypłat, bronie szczęścia i spokoju 
piórami. . wyeliminowanie alkoholu z czę- swych rodzin. Ich fizycznego i

hjze, czy wdzierają się, czy ści sklepów. Wyniki to niewąt- psychicznego zdrowia. A czy
raczej jak pszczółki (owszem, pliwie imponujące. Ale zatrzy- może być coś ważniejszego? 
pracowite) skaczą po kwiat- nialiś^ysięchyba wpółdrogi. Uwagi powyższe zakończyć 
hach, które niepostrzeżenie Zmarł świetny publicysta Ww- cf,ciąłbym jeszcze jedną reflek- 

^V9 tor Grosz i od dnia, kiedy po Budujmy coraz więcej,
nasionka obok nas. Z podziwem raz ostatni słyszehsmy go przed Zwiększajmy tempo budowy, 
kręcimy gtowami: patrzcie no, mikrofonem Polskiego Radia, aje kończmy też to, co rozpoczę 
ongiś me można było o prosty- nikt więcej nie podjął jego Inicjujmy wznoszenie
tucji, a teraz... Chociaż czło- szlachetnej, pełnej pasji i hu- nowych budowli,'ale stare tak- 
wiek się dowie, co w tym mamzrnu inicjatywy walki o o- ie podciągajmy pod dachy. Bo 
światku słychac nowego, Kiedy swobodzenw społeczeństwa z zinurszeją i rozpadną się. A 
zaczęliśmy o pijaństwie — ty- pasożytującej na nim plagi al- kosztowały przecież tyle tru- 
siące matek i zon pomyślało ko holizmu. Cała prasa z lekka du..
chyba: no, nareszcie wzięli się, tylko później trącała tę strunę, 
może co z tego wyjdzie. A za- Ód czasu do czasu odzywały się 
częliśmy z impetem, przed któ- jeszcze pojedyncze wystrzały, 
rym wydawało się 'najbardziej Wreszcie ■ zapanowała cisza, 
zaschłe przywary nie ostoją Dla wszystkich — tzn. dla pija- 
się, że potrafimy zetrzeć w ków i ich przeciwników — było 
proch przyzwyczajenia i nało- jasne, że bitwa jest skończona, 
gi będące dla niektórych już Czas zbierać rannych. Niewie- 
drugą naturą. łu ich się doliczymy. Podstawo-

Miłośniey boksu, kiedy wi- wą część stanowią chyba bie­
dzą, że zawodnikowi w trzeciej równicy tych sklepów, którym 
rundzie, zaczynają drżeć łydki, w ogóle odmówiono prawa do 
że uginają się pod nim nogi w sprzedaży alkoholu. Trudno im 
kolanach, mówią krótko: za- wykonać plan obrotów, A pija- 
brakło mu pary! Nam też za- cy jakoś sobie radzą. W praw-

Atilla Horbiger (Gustaw) i'L. Dubois (Ewa) w sztuce 
Hermana Babra pt. „Końca C wystąpią wraz z zespołem 
wiedeńskiego „Bnrgtheater", który przybywa do Polski 
na gościnne występy.

H. JANTOS

REDAKCJI
W. Kryslekl. — Na terenie 

Poznania stale zbieramy złom, 
który trzeba złożyć w zbiorni­
cy. (912)

No — nie? — Z nadesłanych 
informacji nie skorzystamy- 
Przesyłamy pozdrowienia. (1039)

Uczennica X klasy. — Poru­
szony temat został wykorzysta­
ny w art. „W sprówie pijaków 
i zamiatania ulic". (874)

Mieszkańcy ul. Biedrzyckiego. 
Ob. Polewicz otrzymał nakaz 
przeprowadzenia przymusowej 
deratyzacji na swej posesji do 
dnia 25 II 56 r. (476)

Tadeusz Radda. Poznań. — Za 
list dziękujemy. Sprawy poru­
szane przez Pana przekazaliśmy 
do odpowiednich działów celem 
przedyskutowania ich. (1036)

Pracownicy Zjednoczenia Ro­
bót Lądowo-Inżynieryjnych. — 
W sprawie Wam wiadomej pro­
simy o przybycie do Redakcji 
celem wyjaśnienia. (248)

Czytelnik Jezierski. — Woj. 
Zarząd Rolnictwa zawiadamia, 
że w dniu 16 I 56 r. zostało wy­
dane nowe zarządzenie dotyczą 
ce ochrony drzew owocowych.

Tadeusz Kasprzak. — W Sta­
rówce przy Fabryce Maszyn 
2niwnych (przy pętli tramwajo­
wej) w niedalekiej przyszłości 
będzie uruchomiony kiosk ,,Ru- 
chu“. (549)

Stroskał y ojciec. — Dziecko 
chore na epilepsję powinno być 
leczone w Poradni Przeciwpa- 
daczkowej, ul. Słowackiego 8/10 
(godz. przyjęć od 15—19). (265)

INSTYTUCJI
Dyrekcja MHM zwróciła uwa­

gę pracownikom Kontroli Tech 
nicznej na konieczność jeszcze 
bardziej wnikliwego badania to 
waru przy odbiorze od dostaw­
cy. (244)

#
Jak nas zapewnia FOTO- 

OPTYKA w Poznaniu, żarówki 
do projektorów małoobrazko­
wych zostały już w Bydgoskiej 
Hurtowni Fot.-Prec. zamówio­
ne. z chwilą ich nadejścia, ob. 
Dudziński jak i inni poszkodo­
wani zostaną we właściwym 
czasie powiadomieni, celem od­
bioru. (289)

„Pan Tadeusz*1 nie będzie Jui 
osamotniony w bibliotece Szko­
ły Podstawowej w Ugodzie, 
gdyż przybył mu do towarzy­
stwa jeszcze jeden egzemplarz 
tego dzieła i po 1 egzemplarzu 
„Sonetów Krymskich" oraz 
„Ballad I Romansów". (2098)

i?
Zjednoczenie Przemysłu Mięs 

nego w Poznaniu wypłaciło w 
dniu 31. 1.1956 r. zaległe premie 
należące się pracownikom sek­
cji kontraktacji w Obornikach.

(111)

Rozchybotane krzesła dostaw- 
ne w kinie „Muza" w Poznaniu 
zostały już naprawione. (A-1393)

Służba teletechniczna Radio, 
węzła w Obornikach była obar­
czona dodatkowo obsługą cen­
trali telefonicznej, co odbijało 
się ujemnie na pracy Radiowę­
zła. Od 1 1 56 wznowiono jed­
nak stale dyżury przy aparatu­
rze radiowęzłowej. (167U)

•8*Nawierzchnia ul. Planowej w 
Szczepankowie zostanie wzmoc­
niona w miarę środków finan­
sowych miejscowej DRN. (1811)

Konduktorowi autobusu nr. 
wewn. 1001 udzielono surowego 
upomnienia za niewłaściwe z.a. 
chowanie się i ukrycie numeru 
służbowego. Kontrolera nato­
miast pouczono o obowiązku na 
tychmiastowego likwidowania 
nrzerw w ruchu autobusowym.

(105)

dzie nie kupują wódki w skle­
pach PSS czy MIID poza ko­
lejką, za to nie ma żadnych 
przeszkód, żeby w ten napój 
zaopatrzyli się w restaura­
cjach. Mrugnięcie ze strony kli­
enta — jeśli to jest. np. sobota 
— wystarcza, aby cicha zmowa 
między nim a bufetową dopro­
wadziła do zadowalającej obie 
strony transakcji, Rozejrzyjcie 
się w sobotni wieczór po knaj­
pie (powiedzmy II kategorii), 
d szybko zorientujecie się, ja­
ką pósiediiśmy umiejętność o- 
mijania krępujących zarzą­
dzeń. Okaże się wtedy, że nie­
jednemu gościowi trudno zna­
leźć drogę do domu po wypiciu 
kafelka piwa. Olcaże się, że nie­
pozorna buteleczka cytrynowej 
limoniady wywołuje zupełnie 
rewelacyjne efekty.

Zarządzenia., to dopiero pier­
wszy etap zadania. To dopiero 
broń, którą trzeba, umiejętnie i 
rozumnie wykorzystać. A prze­
de wszystkim — nie bać się 
stosować jej. Ci, którzy dali 
nam ją do ręki, liczyli na to, 
że będziemy jej używali, a nie 
powiesimy do lamusa, gdzie 
grozi jej degradacja,, zaliczenie 
do arsenału pamiątek, a naj­
wyżej — aureola legendy. Te 
zaś mają to do siebie, że się 
ich, z mniejszą lub większą 
przyjemnością, słucha, Ale tyl­
ko słucha.

Konkretnie : trzeba kontrolo­
wać, jak wykonywane są za-

Srogi inżynier
Apel gazet poznańskich, by 

i rodzice nie pozwalali dzieciom 
wałęsać się po ulicach, gdyż 
łatwo o wypadek, spotkał się 
z jak najprzychylniejszym po­
parciem rodziców przy ul. Dą­
browskiego 80.

W porozumieniu z Komite­
tem Blokowym ustalono, śs 
część podwórza poleje się wo­
dą i utworzy ślizgawkę i dzie­
ci pod okiem rodziców będą 
miały rozrywkę.

Siedenmaścioro dzieci przy­
stąpiło do pracy. Z prawdziwą 
przyjemnością obserwowało 
się kolektywną ich pracę. Nie 
podobało się to jednak panu 
inżynierowi Franciszkowi G. 
Zaczął lokatorów wymyślać od 
chamów i idiotów, a wieczo­
rem zasypał dzieciom ślizgaw­
kę popiołem. Zaznaczamy, że 
ślizgawka ta była na jednej 
piątej podwórza i nikomu nie 
przeszkadzała. A co będzie, je 
żeli latem będziemy chcieli 
zrobić w* tym miejscu ogródek 
dla naszych pociech? Czy pan 
inżynier wtedy też nas zwymy 
śla i zabroni tej społecznej pra 
cy? (884>

Lokatorzy
(szereg podpisów)

Praca
Fryzjer męski na stałe, potrze 
bny. Poznań, Czerwonej Armii 
ł>0. 3924g

Kupna
Samochód „DKW" - kabriolet 
kryty blachą, kupię Włady­
sław Piękoś Kraków Bohate 
rów Stalingradu 32. K727
Nowy motocykl „Iż" względnie 
„Jawa‘‘ 350 cent, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3 dla 3890g.

■a*
Krycie dachu przy ul. Źródla­

nej 15 zakończono już ostatecz­
nie 14 XII 55, a ńowe toalety bę­
dą też niebawem gotowe. Tym- 
czasem postawiono ustęp pro­
wizoryczny w ogrodzie. (2415)

Za kilka dni...
Spółdzielnia Pracy „Zjedno­

czeni Fryzjerzy" w Poznaniu 
przy ul. Wielkie Garbary za* 
trudnią od września kilkudzie 
sięciu uczniów fryzjerskich, 
którzy otrzymują stypendia w 
wysokości 364 zł. Od grud- 
ma jednak (ostatni raz wypła­
cono 13. XII. 1955 r.), ucznio­
wie czekają i daremnie upo­
minają się o zaległe pieniądze. 
Spółdzielnia zawsze daje wy­
mijająca odpowiedź... za kilka 
dni. (934)

Uczniowie fryzjerscy 
Spółtlz. Pracy

Sprzedaż
Akordeon 32-basowy „Hess" 
sprzedam, oraz radio „Phi­
lips" małe 4-lampowe. Poz­
nań Powstańcza 1 m 16. 
_____________________ 3750g
Maszynę do szycia, dobrą, 
sorzedam. Poznań Żydowska 
15/1  3733g
Samochód „Oppel Olimpia" 
1,3 1. po remoncie, sprzedam. 
Poznań - Winiary Rejtana 11. 
_____ _______________ 3736g
Pianino krzyżowe z płytą me­
talową. tanio sprzedam. Poz­
nań. teł. 628-33. 3933g
Sprzedam z powodu choroby 
nowocześnie urządzoną, małą 
wytwórnię art. z tworzyw sztu 
cznych. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 6934g

PRAWNIKA
Szafraniak, Dąbsze. — Pozo- 

stały przy życiu małżonek dzie­
dziczy wraz z rodzicami osoby 
zmarłej po połowie spadku — 
Przedmioty urządzenia domowe 
go, które służyły małżonkom 

wspólnego użytku, np. meble 
stołowe, naczynia kuchenne i
stołowe. (888)

Lewandowski, Łopienno. — 
Ubezpieczenie uczniów szkol 
Pych obejmuje nieszczęśliwe 
wVpadki, którym ubezpieczony 
llczeń może ulec w szkole lub 
Poza szkołą, w pracy społecz- 
nel. w podróży, przy uprawia- 
n‘u sportu oraz w życiu pry­
watnym. z ubezpieczenia wy­
uczone są jednak wypadki, 
dóre mogą nastąpić poza szko- 
3 w pracy zawodowej. (752)

Lokatorzy domu przy nlicy
Swiętosławskiej 6. — Lokatorzy 
mają obowiązek pokrywania 
kosztów remontu bieżącego. Do 
kosztów tych zalicza się między 
Innymi reparacje instalacji 
elektrycznej.

Komitet blokowy winien u-

Przyjemne
rozczarowanie

Jestem kobietą starszą, chorą 
przy tym w 80 proc, ociemniałą. 
Dnia 2. H. 1956 r udałam się do 
przychodni dentystycznej przy ul. 
Dzierżyńskiego po poradę. Niestety, 
dnia tego dentystyki nie było, a 
pielęgniarka kazała mi przyjść na­
zajutrz.

Pomyślałam sobie „zaczyna się“.
" potem „za dwa

Pianino „Oiiandt" nowocze­
sne sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 69. m 17. podwó 
rze. ___ 3936g
Samochód „Oppel Olimpia" 
górnozawnrowy, w Idealnym 
stanie, sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 80 w podwórzu, 
tel. 11-39. 3941g

ztodnić ż lokatorami zakres Najpierw Jutro 
zgodnie „tr7vma- dni" itd. Jakież Wier było mojeprac niezbędnych do zdziwienie, kiedy na drugi dzień
nia instalacji w stanie zdatnym pielęgniarka zaprowadziła
do użytku jak również sposob
rozdziału kosztów na lokatorów.

Dozorca zawodowy ma prawo 
do otrzymania bezpłatnego mie­
szkania składającego się z 1 po­
koju i kuchni. W takim wypad­
ku nie opłaca on kosztów re­
montu bieżącego. (864>

mnie do lekarza, gdzie natychmiast 
założono ml plombę. Serdeczne i 
bardzo przychylne podejście leka­
rza i pielęgniarki bardzo mnie 
wzruszyło, toteż bardzo proszę ko­
chaną Redakcje w imieniu moim, 
serdecznie podziękować pracowni­
kom przychodni.

ST. MATYLLA 
ul. Drużbackiej la m. 4

Pierścionek z brylantem l1/? 
karat, sprzedam. Poznań. Ka­
zimierza Wielkiego 10 m 8 
(koniec Strzeleckiej). 3937g
Sprzedam wózek - autko koszy 
kowy. Poznań Wawrzyniaka 
21 m 11. 3592g

Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po. 
znań Kopernika 5 m 15.
_________ ___________ 3755g
Motocykl DKW „Sahara" N2 
350 ccm w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Chudoby 
2b “ 25. _____ 3762g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań lachowskiego 29 m 
7. 38.36g

A oto fotos z wchodzącego wkrótce na poznańskie ekrany 
filmu, duńskiego pt. „Czci teone łąki". Fotos mówi sam 
za siebie.

Przodujący hafciarz z Kaliskiej Fabryki Tiulu, Firanek 
i Koronek — Edward Kłodziński, pozuje do zdjęcia przy 
swoim warsztacie. Kaliska Fabryka bowiem już 7 razy 
s rzędu zdobyła sztandar przechodni Min. Przem. Lekkiego.

Zdjęcia: CAF i CWF

OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam samochód półcięża- 
rowy marki „Mercedes" i no­
wy motocykl SKL na telesko 
pach. Poznań Mila 21, m 1.

3865g
Pierścionek z brylancikami ko 
rzystnie sprzedam. Poznań, 
ZeylandaJO m 3. ___387lg
Sprzedam radio super 5-lam- 
pOwe. Poznań Palacza 39, m 
4. 3875g

Sprzedam radio EAW Undine, 
trzygłośnikowe, klawiszowe, 
nowe, z gwarancją. Poznań, 
Dąbrowskiego 44 m 6, od 
godz. 1S—20. 3891g

Samochód w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań Grudzieniec 
82, m 3. 3904g

Lokale
Samotny, solidny, spokojny 
urzędnik poszukuje od 1. 4. 
56 pokoju umeblowanego (mo 
że być jak najmniejszy). Po­
ściel własna. Pilne oferty pro 
szę kierować: H. Dańczak, 
Stalinogród, Plac Miarki 6/5.

K729
Samotna poszukuje pokoju, 
wzgl. do remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 3659g.
Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią, przedpokojem w Słupsku, 
zamienię na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 3796g

Pracująca, młoda panienka, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego lub pustego, przy kultu­
ralnej rodzinie, ewentualnie 
do małego remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 3806g.

Pokoju z kuchnią, do remontu, 
poszukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 3860g

Pracująca po studiach poszu­
kuje wygodnego pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 390lg.

Pełnokomfortowe 3 duże po­
koje z przynależnaściami. sa­
modzielne, zamienię na równo 
rzędne 3—21/2-pokojowe. wil 
lowe. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 3898g.

Poszukuję spiesznie pokoju u 
meblowanego. Warunki do o 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
3873g
Zamienię spółdzielcze 2 poko­
je z kuchnią, samodzielne, 
komfortowe, w Warszawie - 
Mokotów, na 3-pokojowe z ku­
chnią, komfortowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3, ula 3913g.
Samotna, pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
3929g.

Nieruchomości
Dom trzymieszkaniowy wraz z 
ogrodem, 1100 m’ (stare drze 
wa) i budynkami gospodarczy 
mi. Poznań - Kołowo, sprze­
dam. Poznań. Załęże 9, m 3.

____  3<535g
Domek jednorodzinny, niewy­
kończony w Luboniu' tanio 
sprzedam. Poznań. Szelągo- 
wska 39, właściciel' 3940g
Dom cały wolny. 5 pokoi. 5000 
m* ziemi, oparkanione. przy 
Poznaniu nadające się na ho­
dowlę zwierząt futerkowych, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
3944g.
Wezmę w dzierżawę do 2 
mórg ziemi możliwie opłoto. 
wane (Jeżyce). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 3866g.

Kamienicę handlową. 5 skle­
pów. przy Rynku Łazarskim, 
160.000 zł. Dom 3 pokoje z 
kuchnią (światło elektryczne) 
chlew, 2 morgi dobrej ziemi, 
blisko jcziota (mieszkanie 
wolne), pow. fdiędzychód 
40.000 zł. sprzeda Adamski, 
Poznań - Łazarz. Chłodna 3, 
m 2.__________ 3927g
Sprzedam spiesznie gospodar- 
stwo 8,5 ha z zabudowaniami 
lub bez zabudowań. Antonina 
Witczak, Ostrów Włkp., Za- 
charzew, Droga Raszkowska 3. 
____________________ 3854g
Parcelę wydzielona pod budo­
wę, 1.100 ms (Poznań-Winia- 
ry) 23.000 zł. Parcelę narożni 
kową. oparkanioną 1.245 m8 
(Pcznań—Wola) 40.000 zł, 
sprzeda Adamski. Poznań-Ła- 
zarz Chłodna 3 m 2. 3928g

Zgnby

Zgubione kwit nr 172 Remisu 
30 w Poznaniu. Józef Ziółko­
wski Poznań Stolarska 2. 
_____________________ 382 lg
Zgubiono zegzrek damski „Cy 
ma". Znalazcę wynagrod,zę. 
Arndt Poznań, Hetmańska 20. 
m 1. 3935g

Różne
Welony ślubne haftują rów­
nież z powierzonego materia­
łu. Wykonuję wszelkie hafty. 
St. Kędzierski, Poznan-Gór- 
czyn,_Zgoda 20. 3S68g
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska Poznań Kwia 
towa 8 m 14. 3831g

Dnia 8 marca 1956 pe długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 74, 
mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Antoni Grzelka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 12 bm. o 

godz. 9 z domu żałoby w Zaiesewie gmina Swarzędz, 
oow. Poznań.

W smutku pogrążone
395Sg żona, dzieci i wnuki
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Prad kongresem
W“©W6.e

We wszystkich powiatach 
od.bywają si§ roczne sprawo­
zdawcze ■ walne zgromadze­
nia delegatów PZ&S, na 
których przyjmowane są 
sprawozdania Zarządu 
PZGS za rok ubiegły. Te­
goroczne wiosenne walne 
zgromadzenia mają wyjąt­
kowo uroczysty charakter
— są one zebraniami przed­
kongresowymi. II kongres 
spółdzielczości odbędzie się 
w pierwszych dniach kwiet­
nia br. w Warszawie.

Na powiatowych zgroma­
dzeniach zgłasza się wnioski 
o zmianę statutu GS, o więk 
sze kompetencje rad spół­
dzielczych i komitetów człon 
kowskich. Z powiatu szamo­
tulskiego na kongres poja- 
dą: Zofia Gałkowska z Oto- 
rowa, Stefania Nawożeniuk 
z Pniew, Jan Korpik z Dusz 
nik, Józefy Magdziarz z Kaź­
mierza, Wiktoria Gomońska 
z Obrzycka i St. Czekalski 
z Ostrorogu.

Na zdjęciu delegaci w 
czasie obrad w Szamotułach. 
1 rzecia z prawej to nauczy­
cielka z Pniew — Stefania 
Nowożeniuk, aktywistka w 
samorządzie spółdizielczym. 
Brała ona udział w I kon­
gresie w 1952 — obecnie 
jest ponownie delegatem GS 
Pniewy na II kongres. Wy­
pracowała 1 milion zł zysku
— w powiecie szamotulskim 
jest więc jedyną milionerką!

(ba)
Fot. Al. Kaczor

DZIŚ RUINA 
rok — dom kulturo

Wr Olsztyn, liczący ponad fi tys.
” mieszkańców, nie posiada żad 

nej sali teatralnej, ani świetlicy 
miejskiej. Oto jeden z powodów, 
dla których życie kulturalne mie­
szkańców jest bardzo ograniczone. 
Miejscowe zespoły artystyczne, czy 
teatry objazdowe nie mają po 
prostu gdzie występować.

Tymczasem w parku wolsztyń- 
skim, tuż przy jeziorze, mieści się 
duży pałac. Wybudowano go pod 
koniec XIX wieku. W czasie dzia­
łań wojennych został wypalony, 
tak że pozostały tylko mury ze­
wnętrzne (patrz, zdjęcie). W ciągu 
11 lat różne instytucje projekto­
wały wyremontowanie pałacu. Jed­
nak do tego nie doszło — z braku 
kredytów. Odbudowanie pałacu za­
pianów?: o raz jeszcze i to dopiero 
na rok 1359.

Oddział Kultury przy Prezydium 
PRN w Wolsztynie postanowił jed-

Kma
KALISZ: Wolność — „Narze­

czona dżygita**, Stylowe — 
„Dzieci Hiroszimy"; OSTRÓW:1

i Przodownik — „Szeregowiec 
1 Browkin“, Słońce — „Pćywatne 
1 życie Henryka VIII“; GNIEZ- J 

^NO: Polonia — „Opera żebra-J 
v cza“, Lech — „Kuchenne scho- 
^dy“; LESZNO: Sportowiec — ł

S
„Dama z portretu**

Radio J

PROGRAM I — Fala 1322 m 4 
\ 10 — „Książę-elektor dzięku-^
r je“, 10.20 — koncert solistów, 4

S
 10.57 — koncert życzeń, 13.10 — l 
pogad. pt. „Jajorodfoe ssaki**, i 
13.25 — melodie do tańca, 14.05 
dla wsi, i5 — „Tćatr Eterek**, i 
i 15.30 — utwory Griega, 16.05 — \ 

J tygodniowy przegląd wydarzeń, \ 
20 — dla dzieci, 17.20 — dla t 

każdego coś miłego, 19.30 — ,,Pa r 
ryż śpiewa dla Warszawy**, 20.25 f 
muzyka taneczna, 21 — „Wesoły i 
krarnik**, 21.15 — „Mistrzowie 0 
sceny operowej**, 22 — wiado- 
mości sportowe, 22.30 — muzyka J 
taneczna

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 1 23

43 prelegentów
o słuchaczy

43 prelegentów Towarzyst- Często wiele wysiłku muszą 
wa Wiedzy Powszechnej w wkładać w zapewnienie frek- 
Kaliszu prowadzi akcję popu- wencji, przygotowanie sali, 
laryzacji nauki. Większość z itp. W ośrodkach wiejskich 
nich, to profesorowie szkół sprawy te nastręczają znacz- 
średnich, dyplomowani praco- nie mniej trudności, bo prele- 
wnicy służby rolnej, prawnicy gentowi coraz częściej pomaga 
i lekarze. Skupieni w sekcjach aktyw Związku Samopomocy 
literacko * historycznej, biolo* Chłopskiej, gminne spółdziel- 
giczno - lekarskiej, geograficz- nie, prezydia gminnych rad 
no - geologicznej, fizyko - che- narodowych i nauczyciele. Na 
micznej, ekonomiczno - praw* wyróżnienie zasługują pod 
niczej i rolniczej, zajmują się tym względem Rady Narodo* 
opracowywaniem referatów, we w Błaszkach i Jastrzębni- 
dyskutują nad nimi, dobierają kach.
odpowiednie filmy, przeźrocza 

( oraz ilustracje — i tak „uzbro 
J jeni" udają się do szkół i za*

(kładów pracy.
Zadanie prelegentów nie po­

lega na wygłoszeniu odczytu

Fot. „Głos**

nak odremontować budynek wcześ­
niej i przeznaczyć go na powiatowy 
dom kultury, wydział Kultury Pre­
zydium WRN i Wojewódzki Kon­
serwator przeznaczyli na ten cel 
już w br. około 800 tys. zł. Suma 
ta nie jest jednak wystarczająca. 
Cały remont wynosić będzie ponad 
1,200.000 zł. Brakującą sumę posta­
nowiło pokryć Prezydium MRN z 
podatków miejskich.

Oczyszczanie, odgruzowanie bu­
dynku i wszelkie prace pomocnicze 
wykonają sami mieszkańcy w czy­
nie społecznym. W tej chwili jest 
już powołany społeczny komitet 
odbudowy, który opracował zada­
nia na najbliższy okres. Z chwilą 
nastania cieplejszych dni miesz­
kańcy zajmą się odgruzowaniem.

Całkowite ukończenie przyszłego 
domu kultury przewidziane jest na 
rok 1957. W dawnym pałacu mie­
ścić się będzie sala widowiskowa, 
gimnastyczna, biblioteka, czytelnia 
i świetlica.

Nie wątpimy, że mieszkańcy Wol­
sztyna, którzy tak bardzo narzeka­
ją na brak rozrywek kultural­
nych, chętnie i ofiarnie pomogą 
przy odbudowie.

marginesie
powstania z inicjaty­
wy dawnych pacjen­
tów Waj. Poradmi 
Przeciwalkoholowej 
w Poznaniu pier­
wszego numeru cza­
sopisma „TRZEŹ­
WOŚĆ**

— Wódki już nie podam, ale 
mogę polecić panom coś moc­
niejszego...

Gorzej natomiast przedsta* 
wia się sytuacja w zakładach 
pracy, gdyż na ogół rady za­
kładowe ustosunkowują się do 
akcji odczytowej biernie. Nic 
więc dziwnego, że odczytów 
nawet bardzo ciekawych — 
słucha stosunkowo mała licz­
ba osób.

Znacznie większą ilość osób 
niż dotychczas mogłyby skupić 
odczyty publiczne, odbywające 
się w Lektorium Powiatowym 
— zwłaszcza, że obsługują je 
profesorowie poznańskich wyż 
szych uczelni, W każdą nie­
dzielę odbywają się przy wy­
pełnionej sali (ponad 100 osób), 
odczyty w Lektorium. Wykła* 
dy ilustrowane filmami, przeź­
roczami i wykresami pomaga­
ją zrozumieć omawiany temat.. 
Uczą lepszej gospodarki, zapo­
znała z najnowszymi zdoby­
czami nauki, zbliżają do wie- 
r?7v rozszerzają horyzonty 
m; ".owe. (t)

Ze sceny amatorskiej
380 zespołów teatralnych na Ostatnio w bojanowskim ki 

wsi wielkopolskiei przygoto- nie „Przygoda" wystąpił ze- 
wuje się do przeglądu. Niektó spół z Kolonii Rolnej Kawcze 
re z nich, jak zespół w Słoci- z „Radcami pana radcy" Ba­
nie, idą za przykładem zawo- łuckiego. Korespondent nasz 
dowych. Jeszcze przed podzia- pisze o wielkim entuzjazmie, 
łem ról i próbami dokładnie a- jaki wywołała gra amatorów- 
nalizują daną sztukę. Poznają artystów przygotowanych 
ją pod względem historycz- przez artystę Teatru Polskiego 
nym, społecznym, środowisko- w Poznaniu — Olszaka. Świe- 
wym i problemowym. Takie tlica w Sowinkach (pow. Śrem) 
przygotowanie wymaga długie w tej chwili urządza próby 
go Czasu. za to jednak daje ko „Skąpca" Moliera.
rzyści grającym a przedstawię Równocześnie w miastach i
nie jest na wyższym poziomie.

Mężczyźni 
— zadowoleni

W ubiegłym tygodniu zakończył 
się w Zacharzynie, pow. Chodzież, 
zorganizowany przez Koło Gospo­
dyń Wiejskich paromiesięczny kurs 
gotowania i pieczenia, na którym 
35 kobiet nabyło nowych, pożytecz­
nych umiejętności kulinarnych. Na 
zakończenie kursu odbyła się we­
soła zabawa.

Kurs spotkał się z wielkim uzna­
niem męskiej ludności Zacharzyna. 
Sława dobrych gospodyń rozeszła 
się w mig po okolicy i zachęciła 
do zorganizowania podobnych kur­
sów kobiety w Smiłowie, Budzyniu 
i kilku innych wioskach.

K. Bednarz
________ ___ L-

Złodzieje rowerów
p!agq Piły

Najwięcej kłopotu milicjan­
tom Piły sprawiają amatorzy 
cudzej własności. Ilość kra* 
dzieży w porównaniu z ub. ro­
kiem wcale nie zmalała. Stra* 
ty wyrządzone przez złodziei 
wynoszą 460.000 zł. Prawdziwą 
plagę dla mieszkańców Piły 
stanowią złodzieje rowerów. 
Zlikwidowanie kilku szajek, 
niestety, nie rozwiązało całko­
wicie tego problemu.

(Ko)

TSukcesy 
borzykowskiej OS

Borzykowska Gminna Spół 
cizielnia „Samopomoc Chłop­
ska" ma poważne osiągnięcia. 
W ciągu ostatnich trzech lat 
liczba udziałowców wzrosła z 
840 do 1401, a obroty towaro­
we powiększyły się dwukrot­
nie. Wypracowany zysk w u- 
biegłym roku sięgnął sumy 
252 tys. złotych.

Dobre wyniki w dziedzinie 
obrotu towarowego zawdzię­
cza borzykowska placówka 
spółdzielcza sklepowym: An­
nie Owsickiej, Weronice Przy- 
bornej, Franciszkowi Kuliń­
skiemu, Janowi Galant, ma­
gazynierowi Czesławowi Tam- 
borskiemu i zaopatrzeniowco­
wi Czesławowi Olejniczakowi.

Poza skupem produktów 
rolnych spółdzielnia prowadzi 
kontraktację roślinną. Plan 
w tym zakresie wykonano w 
ubiegłym roku w 107%. 
W kontraktacji zwierzęcej o- 
siągnięto 127,8% planu. Dzię­
ki pracy uświadamiającej pro 
wadzonej przez aktyw spół­
dzielni zorganizowano w re­
jonie 3 zespoły wypału cegły 
i 3 kursy dla młodych gospo­
dyń: w Gorazdowie.

Z ciekawszych zamierzeń 
na rok bieżący wymienić war 
to: zorganizowanie nowych 
kursów gospodarstwa domo­
wego, założenie dalszych ze­
społów wypału cegły i wyro­
bów piaskowych oraz wybu­
dowanie dodatkowego maga­
zynu na nawozy sztuczne.

J. Stępiń

10-!ecis orkiestry
Niedawno krotoszyńska orkiestra 

obchodziła 10-lecie swej działalno­
ści. Zespół ten założył obecny kie­
rownik muzyczny rozgłośni Pol­
skiego Radia w Poznaniu — Henryk 
Duczmal. Z okazji jubileuszu zor­
ganizowano w Krotoszynie 3 kon­
certy z udziałem miejscowych soli­
stów — Ireny Florkowskiej, Wła­
dysława Majchrzaka, Czesława Ma 
ryniaka i Franciszka Wasielewskie 
go. W imprezach tych uczestniczył 
również gawędziarz Stanisław Stru­
garek.

Koncerty spotkały się z przy­
chylnym przyjęciem publiczności, 
która szczelnie wypełniła salę.

Warto dodać, że krotoszyńska 
orkiestra, która uświetnia niemal 
wszystkie imprezy i akademie, oto­
czona jest, niestety, zbyt małą 
opieką miejscowych władz... (f. k.)

miasteczkach daje się zauwa­
żyć ożywienie amatorskich ze 
społów teatralnych. Jak pisze 
do nas korespondent Aleks. 
Gurdek — zespół PPS-owski 
w Śremie zdobył się na wysta­
wienia ,,Pygmaliona" B. Sha- 
wa, a niedawno dał wesołą ko 
medię „Krpl włóczęgów".

Scena amatorska może dużo 
zrobić w dziedzinie życia kul­
turalnego, może wypłoszyć tu 
i ówdzie jeszcze zadomowioną 
nudę, (p)
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W wielkopolskich szkołach

nie docenia się roli sportu
Wydział Oświaty WRN w 

poznaniu zorganizował w ro­
ku szkolnym 1955/56 współza­
wodnictwo szkół w zakresie 
poprawy bazy materialnej wy 
chowania fizycznego. W I eta­
pie tej akcji zwyciężył okręg 
nowotomyski — 24 705 pkt.
(współczynnik — uzależniony 
od ilości uczniów i nauczycieli 
— 36,33). Dorobek zdobywcy I 
miejsca, to m. in.: 4 tory prze 
szkód, 5 boisk do piłki ręcz­
nej, 9 skoczni 1. a. oraz wzrost 
ilości sprzętu, szczególnie w 
sportach zimowych (397 sanek, 
134 pary łyżew i 55 par nart). 
Na drugiej pozycji uplasowało 
się Leszno - miasto — 5188 
pkt.( (współczynnik — 31,65).

Przed sezonem 
motocyklowym 
w Poznaniu

Motocykliści Unii-Stomll pracują 
już pełną parą około przeprowadze­
nia dwóch wielkich imprez moto­
cyklowych na torze wolskim w Po­
znaniu.

Tradycyjny wyścig o Puchar Po­
koju pragnie Unia wraz z CRZZ 
urządzić w dniu 29 kwietnia jako 
imprezę o charakterze ogólnopol­
skim. Byłby to piąty z kolei wy­
ścig o Puchar Pokoju.

15 wyścig o „Złoty Kask", prze­
widziany na ostatni dzień Między­
narodowych Targów Poznańskich 
1 Iipca br. na Woli, rozegrany zo­
stałby w konkurencji międzynaro­
dowej.

Organizatorzy mają jednak trud 
ności z otrzymaniem zezwolenia 
na urządzenie wyścigów na torze 
wolskim ze strony właściciela toru, 
którym jest Państwowa Dyrekcja 
Torów Wyścigowych w Warszawie, 
podległa Ministerstwu PGR.

Należy przypuszczać, że Unia, 
która wspomnianymi wyżej impre­
zami pragnie uczcić 30-lecie swego 
istnienia, uzyska odpowiednie ze­
zwolenie na przeprowadzenie obu 
wyścigów i nie pozbawi społeczeń­
stwa wielkopolskiego tak atrakcyj­
nych imprez, (p)

7 żużlowych
drużyn Wielopolski
w I i II lidze

PZM ustanowił nowe składy II 
ligi żużlowej, do której zaliczono 
16 zespołów, podzielonych r.a dwie 
grupy, północną i południową.

Do pierwszej zaliczono: Gwardię 
(Poznań), Automotoklub (Staiino- 
gród), Start (Gniezno), Stal (Go­
rzów), Spartę (Śrem), Kolejarza 
(Piła), Włókniarz (Częstochowa). 
Ósmy zespół wyznaczony zostanie 
dodatkowo.

Grupę południową reprezentują: 
Kolejarz (Ostrów), Automotoklub 
(Nowa Huta), Górnik (Czeladź), 
Górnik (Stalinogród), LP2 (Lublin), 
Stal (Rzeszów), Stal (Świętochło­
wice), Sparta II (Wrocław).

Pierwszą ligę żużlową stanowi 8 
drużyn: Budowlani (W-wa), CWKS, 
Gwardia (Bydg.), Górnik (Rybnik), 
Kolejarz (Rawicz), Sparta (Łódź), 
Sparta (Wrocław) i Unia (Leszno).

(P)

K756

Jest to w dużej mierze zasłu­
ga szkoły podstawowej nr 7, 
której uczniowie wybudowali 
2 boiska do piłki ręcznej i lo­
dowisko z elektrycznym oświe 
tleniem.

III miejsce zajął Wolsztyn 
— 10 049 (współczynnik 25,23). 
Wybudowano tu 12 torów 
przeszkód, 11 boisk do piłki 
ręcznej, 3 bieżnie ziemne, 12 
skoczni i 3 sale zastępcze. IV 
lokata przypadła Kępnu — 
8919 pkt. (współczynnik — 
19,81) a V — Kościanowi — 
10 003,5 pkt. (współczynnik — 
16,20).

Oceniając przebieg I etapu 
współzawodnictwa należy 
stwierdzić, że wypad! on nie­
zadowalająco. Przede wszyst­
kim dlatego, że szereg okrę­
gów zupełnie zlekceważyło tę 
akcję. Należy do nich* Cho­
dzież, Czarnków, Gniezno po­
wiat i miasto, Jarocin, Kalisz, 
Koło, Międzychód, Ostrów po­
wiat i miasto, Ostrzeszów, Ra 
wicz, Trzcianka, Turek i Pila.

Wydziały oświaty wymienio 
nych powiatów pie nadesłały 
dotychczas sprawozdań, chyba 
dlatego, że nie mogą się po­
chwalić poważniejszym dorob 
kiem w dziedzinie w. f. Po­
wiedzmy więc otwarcie, że w 
wielu szkołach sport, zajęcia 
w. f. traktowane są''nadal po 
macoszemu, uważane jako 
podrzędny przedmiot naucza­
nia. Niedostrzeganie wycho­
wawczej roli sportu idzie o- 
czywiście w parze z całkowitą 
obojętnością wobec warunków 
uprawiania kultury fizycz­
nej. (1)

Drugie zwycięstwo
polskich bokserów
w Szwecji

Bokserska reprezentacja ZS Spar 
ta, przebywająca w Szwecji, roze­
grała w Goeteborgu rewanżowe 
spotkanie z reprezentacją AIF. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Polaków — 10:6.

Wyniki walk: w piórkowej — Ste 
faniuk pokonał wysoko Gusstafs- 
sona, w lekkiej Soczewińskł wygrał 
z Hoegbergiem, w leklcopółśredniej 
Kaczmarek zwyciężył Weissbrotsa, 
w półśredniej A. Łukomski został 
pokonany przez Johanssona, w lek- 
kośredniej Walasek wygrał przez 
k. o. w II rundzie z Ahneloevem, 
w średniej Windak przegrał przez 
dyskwalifikację w III r. z Sjoe- 
linem, w ciężkiej I Mańka przegrał 
przez ko. w III rundzie z Risber- 
giem, w ciężkiej Kumorek pokonał 
wysoko Stridha.

Wyścigiem na przełaj
otworzą kolarze
tegoroczny sezon

Wielkopolscy kolarze otworzą te­
goroczny sezon tradycyjnym wy­
ścigiem przełajowym w dniu 18 bm. 
Prawo startu mają zawodnicy wszy 
stkich klas posiadający książeczki 
klasyfikacyjne i poświadczenia ak­
tualnych badań lekarskich.

Kolarze I—III klasy startować 
będą na dystansie 18 km, a klasy 
młodzieżowej — na 10 km. Wyścig 
odbędzie się na terenie lasku g°‘ 
lęcińskiego. (x)

Gwardia - młodzieży
Z piękną inicjatywą wystąpi’* i * 3 * S 

poznańska Gwardia. Zarząd Woje­
wódzki postanowił na wszystkie 
imprezy organizowane na golęcin 
skim stadionie wpuszczać młodzież 
do lat 14 bezpłatnie. Dla tej dziat 
wy przeznaczone zostaną specjalne 
miejsca, a opiekę nad nimi sprawo 
wać będą przr- Gwardię wyznaczę 
ni działacze. Czekamy na Koleją 
rza i Wartę!________
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